
Afera pod dywan, 

ogólniki zamiast reform 
Jolanta Sobierańska-Grenda ogłosiła wczoraj 
pakiet zmian mających uzdrowić sytuację 
w ochronie zdrowia. Z działań Sobierańskiej-
-Grendy nie są zadowoleni nawet koalicjan-
ci Tuska. Lewica krytykuje resort zdrowia 
wprost. Bartosz Arłukowicz szuka poparcia, 
by zostać ministrem zdrowia.

Dyskusja o UPA 

w Parlamencie Europejskim
PE przyjął rezolucję dotyczącą akcesji Ukra-

iny do UE, w której wyraził ubolewanie nad 

„niepotrzebną i niesprowokowaną eskalacją” 

ze strony Wołodymyra Zełenskiego, spowo-

dowaną nadaniem jednej z jednostek imie-

nia Bohaterów UPA. Europosłowie KO storpe-

dowali poprawkę zgłoszoną przez PiS. s.5
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Jeśli sąd odrzuci zażalenie, 6 sierpnia Adam Borowski może zostać skierowany 
do zakładu karnego – mówi mec. Krzysztof Wąsowski, pełnomocnik 
Borowskiego. – Spodziewałem się tego i stawię się ze szczoteczką i z bielizną. 
Ta władza chce zamknąć kandydata na rzecznika praw obywatelskich, 
który od początku tej władzy protestuje przeciwko jej bezprawiu – mówi 
„Codziennej” Adam Borowski. fot. Andrzej Piekarski/dfot. Andrzej Piekarski/d

fot. Jacek Szydłowski/Forumfot. Jacek Szydłowski/Forum

Więzienie za słowa o Giertychu

s.3

Trump jak Reagan: �Komunizm 
jest wrogiem wolnych ludzi 
na całym świecie”
W czasie gdy Stany Zjednoczone obchodzą 250-lecie swojego 
powstania i uzyskania niepodległości, niedawne sondaże wska-
zywały na spadek poziomu patriotyzmu oraz rosnący pesymizm 
co do stanu amerykańskiej demokracji. To skłoniło prezydenta 
Donalda Trumpa do wygłoszenia fundamentalnego przemówie-
nia 3 lipca i wezwania narodu do patriotyzmu.

PUBLICYSTYKA

fot. SMG/Zuma Press/Forumfot. SMG/Zuma Press/Forums.13

Minister Domański 
blokuje egzekucję 
milionów od Gazpromu 

ROSYJSKI GIGANT POWINIEN ZAPŁACIĆ POLSCE 174 MLN ZŁ

Gazprom nie zamierza zapłacić zasądzonej na rzecz Polski kary w wysokości ponad 174,5 mln zł. UOKiK chce wyegzekwować te 
pieniądze z zamrożonych udziałów Gazpromu w EuRoPolGazie, ale – jak podaje „Puls Biznesu” – czerwone światło w tej sprawie 
zapaliło polskie Ministerstwo Finansów, kierowane przez Andrzeja Domańskiego.

eprasa.pl ba44b0f560
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POGODA
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Sekunda, Sylwan, Witalis, Zacheusz
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Piątek 10.7
Zachmurzenie i opady 
deszczu, lokalnie burze
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słońca
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Czwartek 9.7 Zachmurzenie i opady deszczu

Platformerski 

Kaligula

Roman Giertych nowym mi-
nistrem sprawiedliwości? 
Tak twierdzi �Newsweek�. 
Podobno ultrasi w szeregach 
KO chcą rozliczeń. A nawet 
Waldemar Żurek okazał się 
dla nich zbyt miękki. Tylko 
czemu premier Donald Tusk 
miałby się tak ograniczać? 
Roman Giertych jest mimo 
wszystko adwokatem, mo-
że – tak jak jego poprzedni-
cy, mający najlepsze chęci, 
by  zadowolić pryncypała 
i  skrajny elektorat – nadal 
trzymać się „niepotrzebnych 
reguł”, paragrafów i  ogó-
łem nieznośnych przepisów. 
Warto pójść na  całość: nic 
nie szkodzi, by Tusk powie-
rzył to odpowiedzialne sta-
nowisko np. oligarsze Ry-
szardowi Krauzemu, zna-
nemu ze  współpracy z  Ro-
manem Giertychem, albo 
lepiej niejakiemu Jackowi 
Murańskiemu, człowiekowi 
– jak sam premier twierdził, 
godnemu zaufania i „postaci 
znanej”. Tusk w KO faktycz-
nie jest jak cezar, bo niczym 
Kaligula mógłby właściwie 
ministrem (lub senatorem) 
mianować nawet, nomen 
omen, konia. Pytanie tylko, 
czy to dlatego, że nikomu 
poza swoim adoracyjnym 
kółkiem już nie ufa, czy też 
nikt poważny poza Koniem 
nie chce brać na  siebie od-
powiedzialności za to, cze-
go coraz bardziej rozjuszo-
ny szef gabinetu coraz mniej 
popularnego rządu może za-
żądać?

Krew na olimpijskich 

kółkach 

Myślałem, że bardziej skom-
promitowanej organiza-
cji od FIFA (Międzynarodo-
wa Federacja Piłki Nożnej) 
już nie ma. Od  dawna jest 
to świątynia mamony, gdzie 
ducha sportowej rywaliza-
cji i  wyższe idee zastąpi-
ły bezwstydne usypywanie 
hałd pieniędzy i  działanie 
według zasady „kto da wię-
cej!”, czego trwający mun-
dial jest kolejnym przykła-
dem. Myliłem się. Palmę 
pierwszeństwa przyznaję 
teraz Między narodowemu 
Komitetowi Olimpijskiemu. 
Starszy o 10 lat „brat” FIFA 
podjął w tym tygodniu serię 
kontrowersyjnych decyzji. 
Usunięcie kombinacji nor-
weskiej z  programu zimo-
wych igrzysk w 2030 r. jest 
jednak niczym w porówna-
niu z  „tymczasowym” znie-
sieniem decyzji o zawiesze-
niu Rosyjskiego Komitetu 
Olimpijskiego. Oznacza to, 
że po blisko trzech latach 
otwiera się droga dla rosyj-
skich sportowców, by wystą-
pili już na igrzyskach w Los 
Angeles w  2028 r. Decyzje 
o dopuszczeniu mają podej-
mować poszczególne fede-
racje i związki, więc nie ma 
się co łudzić, że wszyscy jak 
jeden mąż zatrzasną te roz-
warte przez MKOl drzwi. Ro-
sjanie z powrotem są witani 
na salonach, mimo że nie za-
przestali mordować na Ukra-
inie, a ich reżim nadal agre-
sywnie rządzi, ocieka krwią 
i straszy świat wojnami.

PAWEŁ RYBICKI

Już się nie podniosą
Sondaże zaczynają wykazywać mały trend: wzrost noto-
wań PiS, a spadek dla KO. Tymczasem do wyborów – w ogóle 
do początku kampanii wyborczej – jeszcze ponad rok. Ozna-
cza to jedno – jesienią 2027 r. Donald Tusk straci władzę. 
Jestem przekonany, że nie uda mu się odwrócić negatyw-
nych trendów sondażowych. Niby jak ma to zrobić w sytu-
acji ciągłych afer, gospodarczego spowolnienia i kryzysów, 
które jeszcze dotkną rząd? Oni są już skończeni. Żeby jednak 
przyszły prawicowy rząd był stabilny, jest potrzebne jedno 
– podobnie jak w 2015 r., PiS powinien uzyskać samodzielną 
większość. Na Sławomira Mentzena nie ma przecież co li-
czyć. Obecnie większość komentatorów uznaje, że nie jest 
możliwe ponowne objęcie przez PiS samodzielnej większo-
ści. A ja mówię na to: poczekajcie, to zobaczycie. Jeszcze rok.

Konrad 
Wysocki

Michał 
Kuź

Rafał Zawistowski

GRZEGORZ WSZOŁEK

Mundial wielkich pożegnań
Leo Messi był jedną nogą poza mundialem, ale Argentynie – mimo kontrowersji sędziowskich – do-
słownie udało się „przepchnąć” wygraną 3:2 z Egiptem. Tegoroczny mundial stoi pod znakiem 
pożegnań legendarnych zawodników. Cristiano Ronaldo odpadł w 1/8 fi nału za sprawą fatalnej 
Portugalii, wcześniej wyrzucił za burtę Chorwatów z Luką Modriciem. Takich piłkarzy chciałoby 
się oglądać do końca turnieju, ba, świata. Manuel Neuer nie stanie już między słupkami Niemców 
na kolejnych turniejach rangi mistrzostw świata. Neymar nie zbawił Brazylii i zalał się łzami po 
porażce z Norwegią. Kolumbijczycy gorzej wykonywali rzuty karne od Szwajcarów, więc mundial 
był „ostatnim tańcem” w wykonaniu Jamesa Rodriqueza, niegdyś gwiazdy Realu Madryt. Messi 
wciąż się trzyma, rozgrywa znakomity turniej, a sprzyjają mu słabsi rywale i komfortowa drabinka 
pucharowa. Ale wkrótce i on ogłosi, że mundial w 2026 r. był jego ostatnim. Pytanie, czy nastąpi to 
po 19 lipca, czy jednak przed fi nałem.

Maria Skłodowska-Curie
(1867–1934) polska chemiczka i fi zyczka, dwukrotna laureatka Nagrody Nobla

\\ Nauka leży u podstaw każdego postępu, który ułatwia życie ludzkie 
i zmniejsza cierpienie. \\

fot. Wikipedia/d
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ATAK NA KANDYDATA NA RZECZNIKA PRAW OBYWATELSKICH \ Więzienie za słowa o Giertychu

Adam Borowski 6 sierpnia 
może trafić za kraty
Sąd Okręgowy w Warszawie 
XI Wydział Penitencjarny 
i Nadzoru nad Wykonywa-
niem Orzeczeń Karnych 
6 sierpnia będzie rozpatry-
wał zażalenie obrony na wy-
rok skazujący na pół roku 
więzienia legendarnego 
działacza opozycji demokra-
tycznej Adama Borowskiego. 
– Jeśli sąd odrzuci zażalenie, 
tego dnia Adam Borowski 
może zostać skierowany 
do zakładu karnego – mówi 
mec. Krzysztof Wąsowski, 
pełnomocnik Borowskiego. 
– Spodziewałem się tego 
i stawię się ze szczotecz-
ką i z bielizną. Ta władza 
chce zamknąć kandydata 
na rzecznika praw obywatel-
skich, który od początku tej 
władzy protestuje przeciwko 
jej bezprawiu – mówi „Co-
dziennej” Adam Borowski.

Jarosław Molga

P
osiedzenie sądu zo-
stało wyznaczo-
ne na  6  sierpnia 
na  godz.  9.10 w  Są-

dzie Okręgowym w  Warsza-
wie przy al. Solidarności 127, 
sala 213. 

Krytyka władzy na cenzurowanym
– Chcą wsadzić Adama Bo-

rowskiego. Na  tym posiedze-
niu sąd może, choć nie musi, 
orzec osadzenie pana Adama 
w zakładzie karnym – i nie bę-
dzie od  tego w  tamtej chwili 
żadnego odwołania – wyjaśnia 
adwokat, mec. Krzysztof Wą-
sowski. 

Podkreśla, że dojdzie do nie-
spotykanej sytuacji. – Kandy-
dat na rzecznika praw obywa-
telskich znajdzie się za krata-
mi za to, że otwarcie krytyko-
wał jednego z prominentnych 
polityków obecnej władzy 
– mówi mec. Wąsowski.

Broni swoich przekonań
Adam Borowski, legendar-

ny działacz opozycji demo-

kratycznej, szef warszaw-
skiego Klubu „Gazety Pol-
skiej”, mówi „Codziennej”, 
że nie jest zaskoczony takim 
obrotem sprawy, a także jest 
gotowy na  pobyt w  więzie-
niu. 

– Po tej władzy trudno spo-
dziewać się czegoś innego 
i byłem przygotowany raczej 
na to, że stanie się to wcześ-
niej niż dopiero w  sierpniu. 
Ja stawię się ze  szczoteczką 
do zębów i z bielizną na zmia-
nę gotowy pójść za kraty. Naj-
wyraźniej władza chce za-
mknąć kandydata na rzeczni-
ka praw obywatelskich, który 
uparcie i otwarcie ją krytyku-
je od momentu, kiedy ta wła-
dza w 2023 r. zaczęła rządzić 
– mówi „Codziennej” Adam Bo-
rowski. 

Podkreśla, że nie zamierza 
w  żaden sposób wycofywać 
się ze  swoich słów czy kryć 
swoich przekonań. To za nie 
dostał wyrok bezwzględnego 
więzienia. 

Afera Polnordu odstrasza sędziów 
W marcu tego roku Sąd Re-

jonowy dla Warszawy-Woli 
zdecydował o  tym, że Adam 
Borowski pójdzie na pół roku 
za kraty za swoją wypowiedź 
na  temat Romana Giertycha. 

Wcześniej z powództwa Gier-
tycha jako oskarżyciela pry-
watnego sprawa trafi ła do Są-
du Rejonowego dla Warszawy-
-Śródmieścia II Wydział Karny. 

Poseł Koalicji Obywatelskiej, 
urażony słowami sprzed po-

nad roku, wkroczył na  drogę 
karną. Borowskiemu zarzucał 
czyn z art. 212 par. 2 Kodeksu 
karnego. Ten przepis penalizu-
je zniesławienie (pomówienie) 
popełnione za pomocą środków 
masowego komunikowania 
(np. internet, prasa, telewizja). 
Za ten czyn grozi grzywna, ka-
ra ograniczenia wolności albo 
pozbawienia wolności do roku.

Roman Giertych domagał się 
też zapłaty 200 tys. zł. 

W prywatnym akcie oskarże-
nia wymienione są słowa do-
tyczące afery Polnordu, które 
padły podczas programu Tele-
wizji Republika. To wielowąt-
kowy skandal gospodarczo-
-polityczny wokół wyprowa-
dzenia z giełdowej spółki Po-
lnord ok. 72 mln zł w  latach 
2010–2015. Sprawa dotyczy 
także prania brudnych pienię-
dzy i fi nansowania działalno-
ści politycznej.

Nawet prokurator żądał zawieszenia
W  marcu tego roku sędzia 

Katarzyna Bień w Sądzie Re-
jonowym dla Warszawy-Woli 
zdecydowała, że Adam Borow-
ski może odbywać karę więzie-
nia, mimo że prokurator w tej 
sprawie wnioskował o zawie-
szenie kary, a obrońcy wskazy-
wali m.in. na zły stan zdrowia 
Borowskiego (jest po udarze, 
choruje na nowotwór).

W tej sytuacji akt tej sprawy 
zażądał Prezydent RP Karol 
Nawrocki – rozważa bowiem 
ułaskawienie Borowskiego. 
Obecnie sprawa jest w  toku 
w Kancelarii Prezydenta. 

W  czerwcu jako kandydata 
na rzecznika praw obywatel-
skich – kadencja prof. Marcina 
Wiącka upływa w lipcu – zgło-
sili Adama Borowskiego parla-
mentarzyści Prawa i Sprawie-
dliwości.

PRZEMYSŁAW CZARNEK SPOTKAŁ SIĘ Z ROLNIKAMI

OPOZYCJA \ Obecny rząd pozostawił rolników samych sobie. Czas to zmienić! Potrzebne są konkret-
ne decyzje i realne wsparcie dla polskiej wsi. Polska wieś zasługuje na uczciwe zasady, stabilność i szacu-
nek – napisał wczoraj po spotkaniu z rolnikami prof. Przemysław Czarnek kandydat PiS na premiera. 

fot. YouTube/d

Jedno słowo to tylko 4 zł, 
a zasięg ogólnopolski!

Publikacja ogłoszeń drobnych w „Gazecie Polskiej Codziennie” 
jest prosta i tania. Wystarczy wysłać treść ogłoszenia 

i proponowane terminy emisji na maila:
reklama@gpcodziennie.pl

a skontaktujemy się z Państwem w ciągu godziny i ustalimy szczegóły.
Proponujemy efektywny sposób na ogłaszanie się w ogólnopolskim wydaniu 

naszego dziennika za jedyne 4 zł netto od słowa.

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE DROBNE

\\ W marcu tego roku Sąd Rejonowy dla Warszawy-Woli zdecydował 
o tym, że Adam Borowski pójdzie na pół roku za kraty za swoją 
wypowiedź na temat Romana Giertycha. W prywatnym akcie 

oskarżenia wymienione są słowa dotyczące afery Polnordu, które 
padły podczas programu Telewizji Republika. \\

Adam Borowski, legendarny działacz opozycji demokratycznej, szef warszawskiego Klubu „Gazety Polskiej”, jest obecnie kandydatem na rzecz-
nika praw obywatelskich – w sierpniu na tym stanowisku będzie wakat. Adama Borowskiego zgłosili parlamentarzyści Prawa i Sprawiedliwości 
| fot. Andrzej Piekarski/Gazeta Polska
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POLSKA W UE \ Rezolucja dotycząca Ukrainy podzieliła polskich europosłów 

Dyskusja o UPA w Parlamencie Europejskim. 
KO torpeduje stanowisko PiS
Parlament Europejski przyjął rezolucję dotyczącą akcesji Ukrainy do UE, w której wyraził ubolewanie nad „niepotrzebną i niesprowokowaną eskalacją” 
ze strony prezydenta Wołodymyra Zełenskiego, spowodowaną nadaniem jednej z jednostek wojskowych imienia Bohaterów UPA. Jednocześnie euro­
posłowie KO storpedowali poprawkę zgłoszoną przez PiS apelującą o nieotwieranie kolejnych klastrów akcesyjnych, dopóki państwo ukraińskie nie 
przestanie gloryfikować zbrodniarzy. 

Jan Przemyłski

P
ojutrze, 11 lipca, mi-
ną 83 lata od krwawej 
niedzieli na  Wołyniu, 
czyli kulminacji rzezi 

dokonanej na ludności polskiej 
przez zbrodniarzy z  Organi-
zacji Ukraińskich Nacjonali-
stów (banderowców) i Ukraiń-
skiej Powstańczej Armii (UPA). 
Łącznie w  bestialski sposób 
wymordowali oni na tych tere-
nach ponad 100 tys. Polaków, 
ale dokładna liczba jest trud-
na do  ustalenia bez przepro-
wadzenia szeroko zakrojonych 
prac archeologiczno-ekshuma-
cyjnych.

Mimo tej tragicznej historii 
prezydent Ukrainy Wołody-
myr Zełenski postanowił nadać 
jednej z jednostek wojskowych 
imię Bohaterów UPA, co spo-
tkało się ze  zdecydowanym 
sprzeciwem ze  strony dużej 
części polskiego społeczeństwa 
i polskiej klasy politycznej.

Wczoraj i  przedwczoraj 
w  Parlamencie Europejskim 
dyskutowano nad rezolucją 
dotyczą procesu akcesyjnego 
Ukrainy, ale debatę zdomino-
wała wyżej wspomniana decy-
zja Zełenskiego.

Burzliwa debata

Środowe głosowanie nad re-
zolucją i poprawkami do niej 
zgłoszonymi poprzedziła wtor-
kowa debata. Podczas niej głos 
zabierało wielu europosłów 
z Polski. 

Michał Dworczyk reprezen-
tujący Europejskich Konserwa-
tystów i Reformatorów (EKR) 
podkreślał, że należy docenić 
reformy i zmiany w prawie im-
plementowane w Ukrainie, któ-
rych celem jest realizacja euro-
pejskich standardów, ale euro-
pejska integracja oznacza także 
wierność podstawowym war-
tościom, takim jak prawda hi-
storyczna i szacunek dla ofiar. 

– Dlatego absolutnie jako nie-
akceptowalną przyjęliśmy de-
cyzję o nadaniu elitarnej jed-
nostce Sił Zbrojnych Ukrainy 

imienia bohaterów UPA, for-
macji odpowiedzialnej za wy-
mordowanie ok. 100 tys. cywi-
lów, głównie polskich kobiet 
i dzieci, choć wśród ofiar zna-
leźli się również Żydzi, Czesi 
oraz Ukraińcy ratujący swoich 
sąsiadów – mówił.

Do  zgromadzonych na  sa-
li plenarnej przemówiła Ewa 
Zajączkowska-Hernik, która 
przypomniała, w  jak okrutny 
sposób mordowani byli Pola-
cy na  Wołyniu, i  porównała 
czczenie UPA do czczenia SS. 

– Nie ma moralnej różnicy 
między czczeniem SS a czcze-
niem UPA. Ten sam kult siły, ta 
sama nienawiść etniczna. Ra-
port o Ukrainie milczy na ten 
temat. To cisza, która mordu-
je pamięć ofiar ludobójstwa 
na Wołyniu i Kresach Wschod-
nich po raz drugi – powiedzia-
ła europosłanka z  grupy Pa-
trioci dla Europy.

Warto odnotować, że w pole-
mikę z Polakami chętnie wcho-
dził niemiecki europoseł Zielo-
nych Sergey Lagodinsky, który 
sugerował nawet, że Putin jest 
zadowolony z postawy polskiej 
prawicy.

KO wyłamuje się z polskiego frontu
Jak dowiedziała się „Co-

dzienna” z rozmów z europo-

słami, obóz PiS w  ubiegłym 
tygodniu rozesłał do wszyst-
kich polskich szefów dele-
gacji w innych grupach poli-
tycznych propozycję popraw-
ki zakładającą, że bez rozli-
czenia się Ukrainy z  własną 
przeszłością, uznania rzezi 
wołyńskiej za ludobójstwo 
i zerwania z gloryfikowaniem 
UPA UE nie będzie otwierać 
kolejnych klastrów negocja-
cyjnych. Pozytywnie na  nią 
odpowiedzieli m.in. przedsta-
wiciele Konfederacji, a  tak-
że... PSL. Z KO odpowiedź jed-
nak nie nadeszła.

Ostatecznie Andrzej Halicki 
z  KO zgłosił własną popraw-
kę, bardziej stonowaną. Mówi 
ona, iż PE wyraża ubolewanie 
„nad niedawną niepotrzebną 
i niesprowokowaną eskalacją 
spowodowaną przez prezy-
denta Wołodymyra Zełenskie-
go polegającą na nadaniu eli-
tarnej jednostce Sił Zbrojnych 
Ukrainy imienia Bohaterów 
UPA”. 

Ostatecznie to właśnie ten 
zapis został przegłosowany 
w  środę w  końcowej wersji 
rezolucji. Z  kolei poprawkę 
EKR odrzucono, m.in. głosa-
mi Europejskiej Partii Ludo-
wej, do której należą KO oraz 
PSL.

„Rezolucja nie jest dobra, a jedynie 
poprawna”

O  komentarz do  ostatecznej 
wersji rezolucji poprosiliśmy 
europosła PiS Adama Biela-
na. – Nie jestem usatysfakcjo-
nowany z tej rezolucji. To jest 
początek walki. Za każdym ra-
zem, gdy będzie stawała spra-
wa Ukrainy na  forum Parla-
mentu Europejskiego, nasi 
posłowie będą się upominać 
o prawdę historyczną i szacu-
nek dla ofiar. Widać wyraźnie 
po postawie posłów z  innych 
krajów, że również od strony 
edukacyjnej ta sprawa wyma-
ga bardzo wiele pracy – powie-
dział „Codziennej” europoseł 
Bielan. 

Odniósł się też do  odrzuco-
nej poprawki EKR i przyjętej 
tej zaproponowanej przez KO. 
– Niestety, Platforma Obywa-
telska prymitywnym partyj-
niactwem rozbiła jedność pol-
skich europosłów. Pozytywne 
odpowiedzi wobec naszej pro-
pozycji były od pani poseł An-
ny Bryłki, od pani poseł Ewy 
Zajączkowskiej-Hernik, a na-
wet od  pana posła Krzyszto-
fa Hetmana z  PSL. Wówczas 
PO zaczęła partykularną grę 
tą sprawą. Przygotowali wła-
sną poprawkę, znacznie roz-
wodnioną, w której nie znala-

zło się słowo „ludobójstwo”. To 
spowodowało, że rezolucja nie 
jest dobra, a  jedynie popraw-
na. Cieszę się, że są tam od-
niesienia do decyzji prezyden-
ta Zełenskiego, ale ubolewam, 
że odrzucono warunkowy 
proces akcesyjny, dopóki pań-
stwo ukraińskie nie zrezygnuje 
z gloryfikowania zbrodniarzy 
z UPA – ocenił Adam Bielan.

Próbowaliśmy się skontakto-
wać także z przedstawicielami 
KO, ale mimo wielu telefonów 
pozostały one bez odpowiedzi.

Profesor Legutko: Brakuje słowa 
„ludobójstwo”

Swoją opinią na  temat ca-
łej sytuacji podzielił się z „Co-
dzienną” także prof. Ryszard 
Legutko. – Przypominam, że 
rezolucje nie mają żadnej war-
tości prawnej. To jest tekst 
wyrażający opinię większo-
ści. W tym przypadku sprawa 
ma jednak szczególne znacze-
nie. Otóż temat rzezi wołyń-
skiej i zbrodni UPA nie jest po-
wszechnie znany w  Europie. 
Dopiero niedawno duża część 
mieszkańców zachodniej czę-
ści kontynentu dowiedziała się 
o tym po raz pierwszy, ale na-
dal do końca nie wierzą, uwa-
żają, że być może to jest prze-
sada. W związku z tym ta re-
zolucja może mieć walor edu-
kacyjny – ocenił prof. Legutko. 

– Jeśli natomiast chodzi 
o poprawkę EKR, to nie znam 
kuchni, ale podejrzewam, że 
postawa polityków KO wyni-
kała z tego, iż jeśliby ją popar-
li, to tym samym wzmocniło-
by polską prawicę oraz pre-
zydenta Karola Nawrockiego. 
Szkoda, że tak się stało, bo je-
żeli rezolucja miała mieć cha-
rakter edukacyjny, to powinno 
się w niej znaleźć takie okre-
ślenie jak „ludobójstwo”. Ogól-
ne stwierdzenia nie wystarczą. 
Czy PO przehandlowała to, aby 
nie wzmacniać prawej strony 
w Polsce? Trudno powiedzieć, 
ale wykluczyć tego nie moż-
na – powiedział nam prof. Ry-
szard Legutko.

SOLIDARNOŚĆ NIE CHCE PODWYŻEK PODATKU

ZWIĄZKI \ Rada Krajowego Sekretariatu Przemysłu Spożywczego i Rolnictwa NSZZ „Soli­
darność” dołączyła do koalicji organizacji reprezentujących sektor rolno­spożywczy, producen­
tów, przetwórców i handel, która zaapelowała o odrzucenie projektu zakładającego podwyżkę 
podatku cukrowego. 

fot. Wikipedia/d

PiS w ubiegłym tygodniu rozesłał do wszystkich polskich szefów delegacji propozycję poprawki zakładającą, że bez rozliczenia się Ukrainy 
z własną przeszłością UE nie będzie otwierać kolejnych klastrów negocjacyjnych| fot. Alexis HAULOT/EP
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KRYZYS OCHRONY ZDROWIA \ Minister Jolanta Sobierańska-Grenda dba o premiera zamiast o pacjentów

Afera szpitalna pod dywan, będzie pseudoreforma
Jolanta Sobierańska-Grenda ogłosiła wczoraj pakiet zmian mających uzdrowić sytuację w ochronie zdrowia. – To nie jest nic nowego, a jednocześnie nie 
ma w tym konkretów. Nie ma mowy o pieniądzach w systemie, reformie struktury szpitali czy ich konsolidacji. Nazywanie tego reformą jest co najmniej 
na wyrost – ocenia Wojciech Wiśniewski, ekspert i członek zespołu trójstronnego przy ministrze zdrowia. – To tylko plaster na ropiejącą ranę – ocenia 
Janusz Cieszyński, poseł PiS. Z działań Sobierańskiej-Grendy nie są zadowoleni koalicjanci Tuska. Lewica krytykuje resort zdrowia wprost, a Bartosz Arłu-
kowicz właśnie wśród lewicowych polityków szuka poparcia, by zostać ministrem zdrowia.

Jarosław Molga

N
a  środowej konfe-

rencji prasowej mi-
nister zdrowia Jo-

lanta Sobierańska-

-Grenda prezentowała listę 
rozwiązań, które resort za-

mierza wprowadzić, by napra-

wić system ochrony zdrowia 
i zlikwidować patologie, takie 
jak: ogromne kominy płaco-

we, szokująco wysokie stawki 
wynagrodzeń niektórych leka-

rzy, rozliczanie fikcyjnych dy-

żurów trwających wiele dób 
z rzędu itd. 

To miała być także odpo-

wiedź na patologie, które zo-

stały ostatnio ujawnione 
w mediach, w tym te mające 
miejsce w Warszawskim Szpi-
talu Południowym. Chodziło 
także o  ultimatum premiera, 
który żądał konkretnych roz-

wiązań. 
Szefowa resortu zapowie-

działa m.in. wprowadzenie 
maksymalnych poziomów wy-

nagrodzeń, zarówno indywi-
dualnych, jak i maksymalnych 
wydatków w  ramach budże-

tów szpitali na  wynagrodze-

nia ze  środków przekazywa-

nych z NFZ (rekomendacje te-

go rozwiązania mają powstać 
do końca sierpnia).

Minister przekazała także, że 
trwają prace nad ustanowie-

niem limitu dla indywidual-
nego pracownika medyczne-

go. – Naszą stawką wyjścio-

wą jest kwota do 240 zł brutto 
za godzinę. Oczywiście jest to 
wskaźnik, który przyjmujemy 
jako przelicznik do etatu – mó-

wiła minister zdrowia.
Chce też jawności wyników 

konkursów na  świadczenia 
medyczne organizowanych 
przez szpitale oraz zamierza 
także wprowadzić tzw. rzeczy-

wiste grafiki pracy. 
Jolanta Sobierańska-Gren-

da zadeklarowała także roz-

szerzenie kompetencji kontro-

lnych Narodowego Funduszu 
Zdrowia, wprowadzenie e-re-

jestracji w 39 specjalizacjach 
do  końca 2028 r., a  także e-

-kolejki gwarantującej zapisy 

do szpitali na zabiegi planowe. 
Program ma zostać urucho-

miony do końca 2026 r.

Plaster na ropiejącą ranę
Janusz Cieszyński, poseł PiS, 

były wiceminister zdrowia, 
ocenia, że ogłoszone przez Jo-

lantę Sobierańską-Grendę roz-

wiązania są na tyle mało kon-

kretne, że nie wnoszą nic no-

wego. 
– To tylko plaster na ropieją-

cą ranę. Po pierwsze, Minister-
stwo Zdrowia niewiele od sie-

bie wymaga: e-rejestracja po 
wyborach, e-kolejka, która 
do  końca roku będzie rozbu-

dowywać już funkcjonujący 
i rozwiązujący problemy sys-

tem AP-KOLCE [Aplikacja Ko-

lejki Centralne – przyp. red.], 
i jeszcze więcej analiz zamiast 
twardych rekomendacji. Po 
drugie, najtrudniejszy element 
związany z maksymalną staw-

ką 240 zł za godzinę został 
w całości przerzucony na pla-

cówki – analizuje Cieszyński. 
Podkreśla, że minister wprost 

stwierdziła, iż Ministerstwo 
Zdrowia ograniczy się do prze-

pisów ogólnych, a dyrektorzy 
będą odpowiadać za umowy. 

– Po trzecie, żadne przepi-
sy nie obejmą sektora pry-

watnego. Oznacza to, że po-

wszechnie spotykane 300 zł/h 
wystarczy, by przekonać pra-

cownika do pracy w prywat-

nej praktyce za 25 proc. wię-

cej niż w NFZ. Co to oznacza 
dla wspomnianych dyrekto-

rów szpitali publicznych, każ-

dy może sobie łatwo wyobra-

zić. Podsumowując, zamiast 
rewolucji mamy uchylanie się 
od  odpowiedzialności za gi-
gantyczny kryzys w ochronie 
zdrowia – martwi się Janusz 
Cieszyński.

Zamiast konkretów lekceważenie
– Nazywanie tego reformą jest 

co najmniej na wyrost. W tych 
propozycjach nie ma niczego 
nowego, czego wcześniej nie 
omawialiśmy na  zespole trój-
stronnym, co np. prezentował 
nam wiceminister Jerzy Sza-

franowicz. Nie ma konkretów 
i jasnej deklaracji w sprawach 
kluczowych: nic o pieniądzach 
brakujących w  systemie, nic 
o zmianie struktury szpitalnej 
w Polsce, nic o mechanizmach 
wsparcia konsolidacji szpitali, 
nic o  dostępności świadczeń, 
kolejnych cięciach np. w ambu-

latoriach itd. – mówi „Codzien-

nej” Wojciech Wiśniewski. 
– Co więcej, pani minister nie 

tylko nas zlekceważyła, nie 
przychodząc na  zespół trój-
stronny we wtorek, lecz także 
w  ten sposób nie skorzystała 
z  naszego zaplecza eksperc-

kiego, a przecież w zespole są 
reprezentanci tych, którzy bę-

dą te zmiany wdrażać. Jak bez 

dialogu z nimi resort wyobraża 
sobie wdrożenie zmian? – alar-
muje Wojciech Wiśniewski. 

– Pani minister najwyraźniej 
bardzo dba o premiera i o sa-

mą siebie, a nie o problem zre-

formowania systemu – mówi 
„Codziennej” Maria Ochman, 
przewodnicząca Rady Krajo-

wego Sekretariatu Ochrony 
Zdrowia NSZZ „Solidarność”. 

Podczas środowej konfe-

rencji prasowej, zwołanej po 
zlekceważeniu przez mini-
ster Sobierańską-Grendę po-

siedzenia zespołu we wtorek, 
Maria Ochman przypomnia-

ła, że to Sobierańska-Grenda 
na polecenie premiera Tuska 
wycofała się z wprowadzenia 
limitów w  wynagrodzeniach 
medyków. I zrobiła to w ubie-

głym roku. 
– Pani minister spotkała się 

ze  związkami zawodowy-

mi lekarzy i po wyjściu z  te-

go spotkania powiedziała, że 
ona literalnie nigdy nie była 
za uregulowaniami górnych 
zarobków. To był pomysł So-

lidarności, co zresztą mija się 
z  prawdą, bo my powiedzie-

liśmy wyraźnie, że jeśli nie 
uregulujemy kwestii umów 
cywilnoprawnych, to te pa-

tologie będą. 73 proc. lekarzy 
pracuje na umowach cywilno-

prawnych. To może tylko po-

kazywać skalę zjawiska i mó-

wiliśmy o  tym, że chcemy to 

uregulować – mówiła Ochman 
na konferencji zorganizowanej 
przed resortem zdrowia.

Eksperci, z  którymi rozma-

wiała „Codzienna”, potwier-

dzają, że zlekceważenie zespo-

łu trójstronnego było poważ-

nym błędem Sobierańskiej-
-Grendy. 

– Jeśli lekceważy się OPZZ, 
jak oczekiwać, że za tymi 
zmianami zagłosuje Lewi-
ca? Jeśli lekceważy się Soli-
darność, jak oczekiwać przy-

chylności prezydenta? Tam są 
przecież dyrektorzy szpitali, 
przedstawiciele dostawców le-

ków i usług dla szpitali. To oni 
będą ponosić koszty i wdrażać 
te zmiany. Jak je wprowadzać, 
lekceważąc ich? – pytają nasi 
rozmówcy.

Afera pod dywan i kontrakt 
z premierem

Działania resortu zdrowia 
wprost już atakują koalicjanci 
Tuska. – Dwa lata w ochronie 
zdrowia zostały zmarnowane. 
Od  początku mówiliśmy, że 
trzeba zacząć na początku ka-

dencji. Uważam, że jesteśmy 
w grubym niedoczasie – grzmi 
Anna-Maria Żukowska, polityk 
Nowej Lewicy. 

To w  tej partii Bartosz Ar-

łukowicz szuka sojuszników, 
by  jednak doszło do  dymisji 
minister Sobierańskiej-Gren-

dy, a on został ministrem. Sa-

ma minister zdrowia ogłosi-
ła wczoraj, że ma „kontrakt 
z  premierem” i  go wypełnia. 
W żadnym punkcie zmian nie 
odniosła się konkretnie do afe-

ry szpitalnej i saloniku VIP dla 
działaczy KO w Warszawskim 
Szpitalu Południowym.

Koalicja Obywatelska uparcie 
twierdzi, że to nie jest jej afe-

ra. Wczoraj Marcin Kierwiń-

ski, sekretarz generalny par-

tii, stwierdził, że nie rozumie, 
skąd bierze się przekonanie, iż 
w  jakimkolwiek szpitalu ka-

dry dobierane są na podstawie 
jakiegoś politycznego klucza. 
Odrzucił sugestie, że ponosi 
odpowiedzialność polityczną 
za aferę w Warszawskim Szpi-
talu Południowym.

KO NADAL PROWADZI

SONDAŻ \ Najnowsze badanie IBRiS dla „Rzeczpospolitej”: 
KO 29,1 proc., PiS 23,2 proc., Konfederacja 13,3 proc., KPP 11,0 proc., 
Nowa Lewica 8,4 proc. Pozostałe poniżej progu. Frekwencja: 60,4 proc. 

fot. KRS.pl/d

FRONT BERNADETTE DAJE SIĘ WE ZNAKI

POGODA \ Niż Bernadette (nurkujący cyklon) przyniósł wczoraj po-
tężne wichury nad północną Polskę. Najsilniejsze uderzenie obserwowali-
śmy na Pomorzu i Wybrzeżu, gdzie wiatr wiał w porywach do 120 km/h.

fot. Facebook/d

Pani minister najwyraźniej bardzo dba o premiera i o samą siebie, a nie o problem zreformowania systemu – mówi Maria Ochman 
| fot. Facebook/d

eprasa.pl ba44b0f560



6 CZWARTEK 9 LIPCA 2026

POLSKA Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

ŚRODOWISKO \ Rząd kolejny raz celebruje rozpoczęcie działalności zespołu ds. niedźwiedzi

Rząd podgrzeje konflikt o Turnicki Park Narodowy
Kierownictwo resortu klimatu i środowiska, zamiast zająć się katastrofą ekologiczną na rzece Bóbr, pojechał… w Bieszczady, aby ogłosić rozpoczęcie 
działalności zespołu ds. niedźwiedzi. Dziś zespół odstraszaczy drapieżników ma otrzymać samochody terenowe. Tylnymi drzwiami rząd ma zamiar usta-
nowić Turnicki Park Narodowy. Resort zapowiedział utworzenie na terenie Nadleśnictwa Bircza rezerwatu o powierzchni 6 tys. ha. 

Jacek Liziniewicz

O
 planach Ministerstwa 
Klimatu i Środowiska 
poinformował poseł 
Polski 2050 Bartosz 

Romowicz, który w przeszło-

ści był burmistrzem Ustrzyk 
Dolnych. 

„Dziś w Birczy Paulina Hen-

nig-Kloska zaproponowała sa-

morządowi rezerwat przyro-

dy na 6 tys. ha, czyli… tyle, ile 
miałby mieć park narodowy, 
którego nie utworzą bez zgody 
samorządu. Rezerwat zaś bez 
tej zgody utworzą. Chcą omijać 
ustawę, dlatego tym bardziej 
jestem pewny, że moja ustawa 
jest potrzebna” – napisał poseł 
Romowicz. 

Utworzenie tego parku naro-

dowego to od lat jedno z głów-

nych haseł aktywistów ekolo-

gicznych. 

Pomysł z długą brodą
Nie jest to bynajmniej pomysł 

współczesny. Z  propagando-

wych tekstów aktywistów do-

wiemy się, że Turnicki Park 
Narodowy został projektowa-

ny już przed II wojną świato-

wą. 
Jednym z  głównych pomy-

słodawców był Tadeusz Trel-
la, zasłużony entomolog. Cie-

kawa była jego argumentacja 
w latach 30. 

„W  czasie od  końca wojny 
światowej po lata ostatnie do-

konały się na  Turnicy głębo-

kie przemiany, najpiękniejsze 
drzewostany padły pod sie-

kierami drwali, miejsce lasów 
wysokopiennych zajęły roz-

ległe zręby i  młodniki, prze-

ważnie z wprowadzonych, ob-

cych dla Turnicy gatunków, 
jak: świerki, sosny, modrze-

wie, dęby i wiązy, bór karpacki 
w swej naturalnej, pierwotnej 
postaci zachował się jedynie 
w nielicznych zakątkach. Za-

bezpieczenie ocalałego od za-

głady pierwoboru w formie re-

zerwatu, przynajmniej na jed-

nym z najbardziej charaktery-

stycznych stanowisk, ułatwia 
do  pewnego stopnia okolicz-

ność, że obszar ten, docho-

dzący 25 km kw., w przeważ-

nej większości jest własnością 

skarbu państwa, zaś niewiel-
ka pozostała część północno-

-wschodnia należy do Polskiej 
Akademii Umiejętności” – pisał 
na łamach almanachu „Ochro-

na Przyrody” Tadeusz Trella. 
Z  tego wynika, że zdaniem 

przyrodnika 80 lat temu tereny 
projektowanego dzisiaj parku 
narodowego były już w znacz-

nym stopniu zdegenerowane 
i  przekształcone. Powierzch-

nię tego, co ewentualnie moż-

na ratować, oszacował on 
na 25 km kw., czyli 2,5 tys. ha. 

Tymczasem dzisiaj, po 80 la-

tach prowadzenia gospodar-

ki leśnej, aktywiści chcą po-

wołać park o  wielkości… 
od 17 do 19 tys. ha. To, co za-

proponowało ostatecznie mi-
nisterstwo, to 6 tys. ha, czyli 
ponad dwa razy więcej niż to, 
co projektował przed II wojną 
światową Trella. 

Rezerwat to w  tym wypad-

ku opcja zastępcza dla aktywi-
stów, którzy niedawno zaczę-

li otwarcie krytykować Mini-
sterstwo Klimatu i Środowiska 
za brak sprawczości i  wolne 
tempo wyłączenia lasów z go-

spodarki leśnej. 
O  tym, jak duży rezerwat 

proponuje ministerstwo, mo-

że świadczyć to, że od  paź-

dziernika 2023 r. stworzono 
ok. 134 rezerwatów o łącznej 

powierzchni ponad 14 tys. ha. 
Oznacza to, że statystyczny re-

zerwat ma 106 ha, czyli jakieś 
60 razy mniej niż nowy twór 
ogłoszony przez Ministerstwo 
Klimatu i Środowiska. 

PR za 19 mln zł
Ministerstwo Klimatu i Śro-

dowiska w Bieszczadach ogło-

siło również start zespołu ds. 
niedźwiedzi. Sprawa stała się 

pilna, bo od lat lokalne samo-
rządy apelują od odstrzał dra-

pieżników podchodzących 
do ludzkich siedzib. 

Mimo że stworzenie zespo-

łu ogłoszono już kilka miesię-

cy temu, to teraz ma on zacząć 
działać w  związku z  tym, że 
po niemal pół roku udało się… 
kupić samochody terenowe. 

„Coraz częstsze pojawianie 
się niedźwiedzi brunatnych 
w  pobliżu zabudowań, szko-

dy w gospodarstwach oraz pa-

siekach, a także rosnąca licz-

ba interwencji z  udziałem 
tych drapieżników wskazują 
na konieczność podjęcia dzia-

łań zintegrowanych. Projekt, 
wart ponad 19 mln zł i  dofi-

nansowany ze  środków Unii 
Europejskiej w  ramach pro-

gramu Fundusze Europejskie 
na  Infrastrukturę, Klimat, 
Środowisko 2021–2027, za-

kłada kompleksowe podejście 
do problemu. Celem projektu 
jest stworzenie systemu, któ-

ry umożliwi skuteczniejsze 
zapobieganie sytuacjom kon-

fliktowym z  udziałem niedź-

wiedzi, przy jednoczesnym za-

chowaniu wysokiego poziomu 
ochrony jednego z najcenniej-
szych gatunków polskiej fau-

ny” – czytamy na stronach Ge-

neralnej Dyrekcji Ochrony Śro-

dowiska. 

Gumowymi kulami w niedźwiedzia
Pomysł jest taki, że niedźwie-

dziom będą zakładane obroże 
telemetryczne, co ma umożli-
wić ich monitoring. Gdyby dra-

pieżnik pojawił się w okolicach 
domostw, ma być odstraszany 
za pomocą strzelania gumowy-

mi kulami i bronią hukową. 
Taki model miał się spraw-

dzać w  Tatrach. Czy jednak 
uda się go zaimplementować 
w Bieszczadach? Już są wska-

zywane potencjalne problemy. 
Grupy interweniujące mają re-

agować z opóźnieniem, a gu-

mowe kule mają być mało sku-

teczne. 
Samorządy jeszcze w  ubie-

głym roku wnosiły o odstrzał 
pięciu osobników. Generalna 
Dyrekcja Ochrony Środowiska 
nawet wydała pozwolenie, ale 
ostatecznie zgodę cofnęła po 
interwencji aktywistów i czę-

ści polityków koalicji rządzącej. 
Powstanie zespołu jest propa-

gandowo przedstawiane jako 
przełom. Krytycy zapewniają, 
że z ocenami warto poczekać 
do przyszłego sezonu. Najczę-

ściej bowiem do  konfliktów 
na  linii niedźwiedź–człowiek 
dochodzi wczesną wiosną, gdy 
zwierzęta budzą się ze snu zi-
mowego. W  tym roku doszło 
do  śmiertelnego ataku zwie-

rzęcia.

MAŁGORZATA KIDAWA-BŁOŃSKA O GIERTYCHU

CYTAT \ Jak sam pan powiedział, to są możliwe roszady, o których mówią media. Jedyną 
osobą, która może powiedzieć, czy nastąpi zmiana na tym stanowisku, jest pan premier Do-
nald Tusk, a takich informacji od pana premiera nie mam. (Odpowiedź na pytanie o to, czy 
Roman Giertych zastąpi Waldemara Żurka).

fot. X.com/Gazeta Polska

\\ Po 80 latach 
prowadzenia 

gospodarki leśnej 
w Bieszczadach 
aktywiści chcą 
powołać park 
o wielkości… 

od 17 do 19 tys. ha. 
To, co zaproponowało 

ostatecznie 
ministerstwo, to 

6 tys. ha, czyli ponad 
dwa razy więcej niż 
to, co projektowano 

przed II wojną 
światową. \\

Samorządy jeszcze w ubiegłym roku wnosiły o odstrzał pięciu niedźwiedzi zagrażających ludziom. GDOŚ wycofała zgodę po protestach aktywistów | fot. WWF/d
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SKANDAL \ Rosyjski gigant powinien zapłacić Polsce 174 mln zł 

Resort Domańskiego pozwala Gazpromowi na unikanie kary 
Gazprom nie zamierza zapłacić zasądzonej na rzecz Polski kary w wysokości ponad 
174,5 mln zł. UOKiK chce wyegzekwować te pieniądze z zamrożonych udziałów Gazpromu 
w EuRoPolGazie, ale – jak podaje „Puls Biznesu” – czerwone światło w tej sprawie zapaliło 
polskie Ministerstwo Finansów, kierowane przez Andrzeja Domańskiego.

Michał Dzierżak

W
  2020 r. prezes 
Urzędu Ochrony 
Konkurencji i Kon-
sumentów, Tomasz 

Chróstny, nałożył na rosyjskiego 
giganta paliwowego, koncern 
Gazprom, blisko 213 mln zł kary 
(50 mln euro). Był to efekt braku 
współpracy ze strony Gazpromu 
w  dochodzeniu prowadzonym 
w związku z budową gazociągu 
Nord Stream 2.

– Nałożenie kary na Gazprom 
związane jest z prowadzonym 
postępowaniem w  sprawie 
utworzenia konsorcjum fi nan-
sującego budowę gazociągu 
Nord Stream 2 bez wymaganej 
zgody prezesa UOKiK – tłuma-
czył wówczas urząd.

Gazprom ignorował żąda-
nia polskiego urzędu dotyczą-

ce m.in. przedstawienia doku-
mentacji. Po nałożeniu przez 
UOKiK najwyższej możliwej 
kary rosyjski gigant odwołał 
się do  Sądu Ochrony Konku-
rencji i Konsumentów (SOKiK).

SOKiK latem 2024 r. po-
twierdził decyzję Chróstnego 
i jej zasadność, obniżając jed-
nocześnie karę do 174 mln zł 
(40 mln euro). Gazprom od-
wołał się od  tej decyzji, jed-
nak sąd drugiej instancji 
utrzymał w mocy orzeczenie 
o  winie rosyjskiego koncer-
nu i karze w wysokości ponad 
174 mln zł.

Prawomocne orzeczenie Gaz-
prom jednak zignorował i nie 
zamierzał zapłacić zasądzonej 
kwoty na rzecz Polski.

W środę „Puls Biznesu” poin-
formował, że egzekucję należ-
nych Polsce pieniędzy blokuje 

swoją decyzją… minister fi -
nansów Andrzej Domański.

UOKiK chce karę ściągnąć 
z zamrożonych udziałów Gaz-
promu w EuRoPolGazie. Zgodę 
na to wydał Urząd Skarbowy 
Warszawa-Śródmieście, za to 
przeciwny jest zajmujący się 
sprawami sankcji i  rosyjskie-
go majątku Dolnośląski Urząd 
Celno-Skarbowy. Ten odmówił 
zwolnienia części aktywów 
Gazpromu, ponieważ jego zda-
niem miałoby to oznaczać „po-
średnie oddanie Gazpromowi 
części zamrożonych pienię-
dzy”. 

Cytowany przez „Puls Bizne-
su” ekspert wskazuje na błęd-
ną wykładnię przepisów, 
na  które powołał się DUCS, 
dodając, że zwolnienie części 
aktywów jest możliwe tak-
że w świetle prawa unijnego. 

Co  więcej, DUCS miał uznać, 
że US Warszawa-Śródmieście 
nie ma w tej sprawie interesu 
prawnego. 

Warszawski fi skus skierował 
skargę na postanowienie DUCS 

do kierowanego przez Andrze-
ja Domańskiego Ministerstwa 
Finansów, a to… oddaliło za-
żalenie.

Źródła: Niezależna.pl, Puls Biznesu

Egzekucję należnych Polsce pieniędzy od Gazpromu blokuje swoją decyzją minister finansów 
Andrzej Domański | fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska

KIERWIŃSKI GROZI DZIENNIKARCE

WOLNOŚĆ SŁOWA \ Pani [Joanna] Miziołek powinna 
brać odpowiedzialność za swoje słowo, bo nie wszędzie prowadzi 
plotkarskie rubryki – powiedział wczoraj Marcin Kierwiński w Polsat 
News. 

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

POLACY NIE UMIEJĄ WSKAZAĆ PREMIERA

BADANIE \ W sondażu dla WP Polaków zapytano, kto był 
najlepszym premierem po 1989 r. 29,8 proc. nie potrafi ło wskazać, 
16,4 proc. – Tadeusz Mazowiecki, 11,5 proc. – Donald Tusk, Mate-
usz Morawiecki – 11 proc.

fot. X.com/d

KSIĄŻKA O GENEZIE KRYPTODYKTATURY TUSKA.
Wciągająca opowieść obnażająca udział ludzi resetu z Rosją

w siłowym przejmowaniu instytucji państwa przez koalicję 13 grudnia.
Nowe fakty, sensacyjne dokumenty, niemal 700 stron lektury,

która pozwala zrozumieć, co naprawdę dzieje się dziś w Polsce.

sklep.gazetapolska.pl

LUB TELEFONICZNIE
tel. 22 232 37 70

ZAMÓW NA:
sklep.tvrepublika.pl

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE
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OBRONNOŚĆ \ Sojusz zwiększa swoje wydatki zbrojeniowe

NATO w Ankarze potwierdza niezłomne 
zaangażowanie we wspólną obronę
Wczoraj zakończył się szczyt Sojuszu Północnoatlantyckiego w Ankarze, podczas którego przywódcy potwierdzili „niezłomne zaangażowanie” w zbiorową 
obronę zgodnie z artykułem 5 traktatu waszyngtońskiego. W deklaracji końcowej z Ankary wskazano Rosję jako długoterminowe zagrożenie dla bezpie-
czeństwa euroatlantyckiego. Z zadowoleniem przyjęto ponadto zwiększenie wydatków na cele obronne przez Kanadę i europejskie państwa Sojuszu. 

Paweł Kryszczak

W
e wtorek, podczas 
pierwszego dnia 
szczytu NATO 
w  Ankarze, pod-

jęto pakiet inicjatyw w zakre-

sie zakupów zestawów obrony 
powietrznej, systemów bezza-

łogowych i  samolotów wcze-

snego ostrzegania. Poczyniono 
też kroki zwiększające poten-

cjał przemysłowy członków So-

juszu Północnoatlantyckiego. 
Jak zauważył naczelny do-

wódca sił sojuszniczych NATO 
w Europie gen. Alexus Gryn-

kewich, przemysł zbrojenio-

wy NATO musi być gotowy 
do długotrwałego wspierania 
sił zbrojnych. – W przeszłości 
uważano, że 30-dniowy zapas 
jest wystarczający, gdy wysy-

łano wojska do walki – wska-

zywał generał.
Wczoraj w  Ankarze od-

było się posiedzenie Rady 
 Północnoatlantyckiej na szcze-

blu szefów państw i  rządów, 
które jest kluczowym punktem 
szczytu NATO. 

Przed rozpoczęciem obrad Pre-

zydent RP Karol Nawrocki spo-

tkał się z mediami, wskazując 
na trzy kluczowe z punktu wi-
dzenia Polski cele geopolitycz-

ne: wzmocnienie solidarności 

sojuszniczej, rozwój infrastruk-

tury obronnej na  wschodniej 
flance oraz pogłębianie rela-

cji ze  Stanami Zjednoczonymi 
w  obliczu stałego zagrożenia 
ze  strony Federacji Rosyjskiej. 
Wśród postulatów infrastruk-

turalnych, które mają realnie 
przełożyć się na obronność re-

gionu, polski prezydent mówił 
o konieczności rozbudowy sieci 
rurociągów paliwowych o sta-

tusie podwójnego zastosowania 
w kierunku Europy Środkowej.

W rozmowie z mediami przy-

wódca Polski jednoznacznie 
wskazał na  pozycję naszego 
kraju jako lidera w  zakresie 
ponoszenia ciężarów obron-

nych, zdefiniował także głów-

ne wektory zagrożeń dla bez-

pieczeństwa regionalnego. 
– To także potwierdzenie 

głównego zagrożenia dla Pol-
ski i dla całej Europy Środko-

wo-Wschodniej, jakim jest nie-

zmiennie Federacja Rosyjska. 
A więc to także z punktu wi-
dzenia Polski musi wybrzmieć, 
że Federacja Rosyjska jest, po-

zostaje i  pozostanie zagroże-

niem dla Sojuszu Północno-

atlantyckiego. Dla mnie jako 
dla prezydenta Polski to tak-

że okazja do tego, aby powie-

dzieć, jak Polska wywiązuje się 
ze swoich zobowiązań sojuszni-
czych. Przypomnę oczywiście, 
że wydajemy blisko 5 proc. PKB 
na budowanie naszej odpowie-

dzialności wojskowej, na  Siły 
Zbrojne RP. Polska jest przykła-

dowym sojusznikiem – podkre-

ślił Karol Nawrocki.
Prezydent Nawrocki odniósł 

się też do stałego stacjonowa-

nia sił amerykańskich w Polsce. 
– Chcemy osiągnąć stałą obec-

ność amerykańskich żołnierzy 
w Polsce w postaci stałej bazy. 
Mam nadzieję, że amerykań-

scy żołnierze zostaną w Polsce 
i wspólnie z Wojskiem Polskim 
będą strzec wschodniej flanki. 
Ta sprawa wygląda bardzo do-

brze, szczególnie po już oficjal-
nym liście sekretarza obrony 
USA do ministra obrony naro-

dowej. Można powiedzieć, że ta 
autostrada do stałej obecności 

wojsk amerykańskich w  Pol-
sce na poziomie prezydentów, 
na  poziomie politycznym jest 
otwarta – podkreślił. 

Cele zaprezentowane przez 
prezydenta Polski wybrzmia-

ły w  deklaracji końcowej 
szczytu w Ankarze. Przywód-

cy państw NATO potwierdzili 
„niezachwiane zobowiązanie 
do  zbiorowej obrony zgodnie 
z art. 5 traktatu waszyngtoń-

skiego oraz do  więzi trans-

atlantyckich”. 
W dokumencie odniesiono się 

też do długoterminowego za-

grożenia, jakie Rosja stwarza 
dla bezpieczeństwa i stabilno-

ści euroatlantyckiej. Europej-
scy sojusznicy i Kanada zwięk-

szyli swoje inwestycje w pod-

stawowe potrzeby obronne 
o ponad 139 mld dol. 

„Nasze inwestycje zapew-

niają nam niezbędne zdolno-

ści, jednocześnie wzmacnia-

jąc naszą bazę przemysłową 
i  odporność. Dzisiaj w  An-

karze ogłaszamy nowe za-

mówienia o  wartości ponad 
50 mld dol. i zobowiązujemy 
się do rozbudowy wspólnych 
mocy produkcyjnych oraz 
współpracy z  przemysłem 
w  celu przyspieszenia inno-

wacji” – możemy przeczytać 
w deklaracji. 

Prezydent RP Karol Nawrocki na szczycie NATO w Ankarze | fot. Marek Borawski/KPRP/d

FARAGE REZYGNUJE Z MANDATU POSŁA

WIELKA BRYTANIA \ Nigel Farage oświadczył, że rezygnuje z funkcji posła z okręgu 
Clacton i będzie kandydował w kolejnych wyborach uzupełniających, po tym jak został podda-
ny szczegółowej analizie w związku ze wsparciem finansowym, które otrzymał.

fot. Instagram/d

Złote żniwa Trumpa 
USA \ Choć prezydent Donald Trump deklaruje brak bezpośredniego zaangażowania w za-
rządzanie swoimi finansami, jego najnowsze oświadczenie majątkowe wskazuje na bardzo 
wysoką aktywność inwestycyjną na giełdzie oraz miliardowe zyski osiągane z tego tytułu. 

Najnowsze, liczące 927 stron 
oświadczenie majątkowe 
Donalda Trumpa za 2025  r. 
wskazuje, że uzyskał on 
co  najmniej 1,4 mld dol. 
z  działalności związanej 
z inwestowaniem w krypto-

waluty. Jego łączne przycho-

dy w ubiegłym roku sięgnęły 
2,2 mld dol. Hotele i ośrod-

ki wypoczynkowe, z  który-

mi tradycyjnie utożsamiana 
jest działalność biznesowa 

Trumpa, przynosiły w  tym 
samym okresie znacznie 
niższe przychody, sięgające 
77 mln dol..

Podczas krótkiej konferen-

cji prasowej obecny prezydent 
USA podkreślił, że nie uczest-
niczy w  zarządzaniu swoim 
prywatnym majątkiem, za-

znaczając, że decyzje inwesty-

cyjne pozostają w rękach osób 
trzecich. Dodał, że nie utrzy-

muje bezpośredniego kontak-

tu z tymi osobami oraz insty-

tucjami. 
– Nie angażuję się w  swoje 

osobiste finanse. Mam fundu-

sze, które zarządzają moimi 
pieniędzmi. To one inwestu-

ją moje pieniądze. Nie rozma-

wiam z ich przedstawicielami. 
Nawet się z nimi nie kontak-

tuję. Mam takie rozwiązanie, 
nie wiem nawet, jak to się na-

zywa: zamknięte fundusze czy 
coś w tym rodzaju. Po prostu 

przekazuje się im pieniądze 
i na  tym się kończy. Nie roz-

mawiam z  nimi. To duże in-

stytucje finansowe i to one ni-
mi zarządzają – powiedział Do-

nald Trump.
Odpowiadając na  zarzuty 

krytyków dotyczące rzekome-

go czerpania korzyści finanso-

wych z pełnionej funkcji pre-

zydenta, polityk stwierdził, że 
jego zyski z inwestycji giełdo-

wych są wynikiem ogólnej ko-

niunktury na rynkach finanso-

wych, z której, jak podkreślił, 
korzystają wszyscy uczestnicy 
rynku. 

– To jest to, co odróżnia Do-

nalda Trumpa i  jego rodzinę 
od innych prezydentów – okre-

śliła Barbara Perry, badaczka 

historii urzędu prezydenta USA 
z Uniwersytetu Wirginijskiego.

Zeznanie majątkowe Donalda 
Trumpa za ubiegły rok wska-

zuje także na wyjątkowo wy-

soką aktywność inwestycyj-
ną na  giełdzie, obejmującą 
ok. 21 tys. transakcji, co śred-

nio daje 83 operacje dziennie. 
W tym samym okresie miał on 
też m.in. spłacić trzy kredyty 
hipoteczne, w  tym uregulo-

wać wieloletnie zobowiązania 
związane z należącym do nie-

go budynkiem przy Wall  Street 
w  Nowym Jorku, i  otworzyć 
linię kredytową w  jednym 
z  biur maklerskich na  ponad 
50 mln dol.

Tomasz Winiarski
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BLISKI WSCHÓD \ Zawieszenie broni upadło

Potężna odpowiedź USA na irańskie ataki
Prezydent USA Donald Trump ostro zareagował na kolejny atak na tankowiec w cieśninie Ormuz. Amerykańskie siły zbrojne dokonały serii nalotów 
na cele reżimu w Teheranie. Trump powiedział dziennikarzom, że jego zdaniem zawieszenie broni upadło, a on sam nie chce już mieć z irańskimi nego-
cjatorami nic do czynienia. 

Wiktor Młynarz 

17 
czer wca USA 

i Iran przyjęły me-

morandum o  zro-

zumieniu (MoU). 
To było wstępne porozumie-

nie, które m.in. wprowadza-

ło zawieszenie broni i odblo-

kowywało cieśninę Ormuz. 
Równocześnie rozpoczęły się 
negocjacje nad ostatecznym 
porozumieniem pokojowym. 
Mimo odblokowania Ormuz 
reżim atakował statki, które 
płynęły przez cieśninę kory-

tarzem omijającym irańskie 
wody terytorialne. 

W tym tygodniu nastąpiły aż 
trzy takie ataki. Jak informo-

waliśmy wcześniej, w ponie-

działek Irańczycy zaatakowali 
tankowiec, trafiając go w ma-

szynownię. We wtorek doszło 
do ataku na kolejny tankowiec, 
który wychodził już z cieśniny, 
a  niedługo potem na  jeszcze 
następny. W  obu wypadkach 
zniszczenia były nieznaczne.   

Amerykańskie Dowództwo 
Centralne (CENTCOM) poinfor-
mowało, że w odpowiedzi na te 
prowokacje dokonało „potęż-

nych uderzeń” na Iran. Znisz-

czono w nich ponad 80 celów. 
Mniej więcej 60 z nich to były 
szybkie kutry używane przez 
Korpus Strażników Rewolu-

cji. Oprócz nich zaatakowano 

także wyrzutnie rakiet, radary 
i centra dowodzenia. 

CENTCOM poinformował, że 
celem tych ataków było „na-

łożenie wysokich kosztów za 
branie na cel i atakowanie ko-

mercyjnej żeglugi, której załogi 
to niewinni ludzie, na między-

narodowym szlaku morskim”. 
Iran, tradycyjnie już, odpo-

wiedział na te ataki własnymi, 
których celem znów były są-

siednie państwa. 
Na  tym nie koniec. Jeszcze 

przed amerykańskimi atakami 

Departament Skarbu poinfor-
mował, że wycofał zwolnie-

nie z sankcji, które umożliwia-

ło reżimowi legalną sprzedaż 
ropy naftowej. Przyznano je 
wcześniej w ramach MoU. Mi-
nisterstwo spraw zagranicz-

nych Iranu powiedziało, że ten 
ruch dowodzi „złej wiary, nie-

konsekwencji i nierzetelności” 
rządu USA. 

Amerykańską odpowiedź po-

parł sekretarz generalny NA-

TO Mark Rutte. Stwierdził 
na szczycie w Ankarze, że je-

go zdaniem była „absolutnie 
konieczna”. Dodał, że ataka-

mi na te statki Iran „zasadni-
czo złamał zawieszenie broni”. 
–  Myślę, że było absolutnie 
kluczowe, iż USA silnie zare-

agowały – podkreślił.
Obecnie w Iranie trwają ce-

remonie pogrzebowe byłego 
najwyższego przywódcy Alie-

go Chameneiego. Trump nie 
ukrywał swojej wściekłości 
na to, że reżim w ich trakcie 
wznowił ataki na statki. – Oni 
są chorzy. Z nimi jest coś nie 

tak – powiedział w Ankarze. 
– Powiedzieliśmy im: „Idźcie 
i załatwcie swoje pogrzebowe 
sprawy”, a  zamiast tego za-

częli strzelać wczoraj rakie-

tami w  statki. Więc w  nocy 
bardzo mocno w nich uderzy-

liśmy. 
Dodał, że ostrzegł wcześniej 

reżim, iż tak to się skończy. 
–  Powiedziałem im: Za każ-

dym razem, gdy atakujecie, 
my atakujemy. Ale są oczywi-
ście brudnymi graczami, więc 
atakują wszystkich. Nie lubi-
my ich, ja ich nie lubię i są zły-

mi ludźmi – skwitował Trump. 
Negocjacje pokojowe zostały 

wstrzymane na  czas pogrze-

bu Chameneiego i na razie nie 
wiadomo, czy po tej eskalacji 
zostaną wznowione. Donald 
Trump powiedział, że jego ne-

gocjatorzy chcą wznowić roz-

mowy, ale jego zdaniem zawie-

szenie broni przestało obowią-

zywać, a on uważa, że dalsze 
negocjacje przy takiej postawie 
reżimu nie mają zbyt wielkie-

go sensu. 
– Jeśli o mnie chodzi, radze-

nie sobie z reżimem w Tehera-

nie to strata czasu – podkre-

ślił. Dodał, że przywódcy reżi-
mu to kłamcy, i obiecał, że nie 
pozwoli im na zdobycie broni 
atomowej. – Gdyby mieli broń 
atomową, już by jej użyli – po-

wiedział dziennikarzom.

CENTCOM poinformował, że w odpowiedzi na prowokacje reżimu w Teheranie dokonało „potężnych uderzeń” na Iran  
| fot. Wikipedia/d

fot. Facebook/d fot. Official White House Photographer Daniel Torok/d

SUROWE GRZYWNY ZA CHODZENIE Z GOŁYM TORSEM

WŁOCHY \ Oblegana przez turystów wieś Varenna nad jeziorem 
Como wprowadza grzywny w wysokości do 200 euro na osoby, które 
chodzą z gołym torsem lub w strojach kąpielowych.

STANOWCZE KROKI WOBEC HISZPANII

DYPLOMACJA \ Prezydent USA Donald Trump podczas szczy-
tu NATO nakazał sekretarzowi skarbu zerwanie wszelkiego handlu 
z Hiszpanią. Nazwał nawet Madryt „okropnym partnerem” Sojuszu.

Marine Le Pen będzie walczyła o prezydenturę
FRANCJA \ Sąd apelacyjny uznał, że Marine Le Pen nie ma już zakazu ubiegania się 
o funkcje publiczne. Liderka prawicy zapowiedziała, że chce się ubiegać o prezydenturę 
w przyszłym roku, i zapowiedziała zwrócenie się do sądu kasacyjnego.

Sąd apelacyjny w Paryżu, wy-

dając wyrok wobec Le Pen i jej 
współpracowników z  partii 
Zjednoczenie Narodowe (RN), 
dawnego Frontu Narodowego, 
potwierdził decyzję sądu pierw-

szej instancji z  marca ub.r., 
uznając ją za winną i orzekając 
karę, do której dodał zakaz ubie-

gania się o funkcje publiczne.
Jednocześnie skrócono zakaz 

startu w wyborach, orzekając go 
na 45 miesięcy, w tym 30 w za-

wieszeniu, i uznając, że pozosta-

łe 15 miesięcy Le Pen już odbyła, 
gdyż były one liczone od marca 
2025 r. Została ona też skazana 
na  trzy lata więzienia, w  tym 
dwa w zawieszeniu, a przez po-

zostały czas ma obowiązek no-

szenia bransoletki elektronicznej 
– ma to być liczone od momentu 
jej założenia, czyli za kilka mie-

sięcy. Le Pen mogłaby jeszcze 
starać się o skrócenie terminu 
po odbyciu połowy kary.

Sprawa Le Pen dotyczy 
sprzeniewierzenia środków 

publicznych poprzez zatrud-

nianie przez nią i  innych 
związanych z  nią działaczy 
partyjnych asystentów w Par-

lamencie Europejskim, którzy 
w rzeczywistości wykonywali 
działania na rzecz Frontu Na-

rodowego.
Le Pen zapowiedziała, że 

zwróci się do sądu kasacyjnego 
i że to spowoduje zawieszenie 
wyroku, tak że będzie mogła 
prowadzić kampanię bez no-

szenia bransoletki elektronicz-

nej. Zapowiedziała również, że 
Jordan Bardella, który miał ją 
zastąpić w  wyborach prezy-

denckich, będzie kandydatem 
na  premiera, gdy wygra ona 
wybory prezydenckie.

Dziennik „Le Figaro” ocenił, 
że swoją decyzją sąd apela-

cyjny dał Marine Le Pen moż-

liwość udziału w  wyborach 
prezydenckich, „ale w najgor-
szych warunkach”, na co, jak 
podkreśla, ona się nie zgadza, 
przekonując, że jest niewinna. 
Zdaniem gazety Le Pen chce 
teraz uczynić atut ze  swojej 
sytuacji, pokazując, że sama 
decyduje o swoim losie mimo 
przeciwności.

Marine Le Pen jest najbar-

dziej znienawidzonym poli-
tykiem przez francuski lewi-
cowy establishment z Emma-

nuelem Macronem na  czele, 
a  także większość sprzyjają-

cych mu mediów. Sprzeciw 
prawicowej polityk wobec 
masowego przyjmowania imi-
grantów spotyka się z wielkim 
poparciem społecznym, jednak 
jest przez przeciwników poli-
tycznych odbierany jako wy-

raz ksenofobii. Co istotne, RN 
cieszy się największym popar-
ciem w  kraju, a  popularność 
Jordana Bardelli sięga 36 proc.

Petar Petrović, portal TV Republika
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TRENDY \ Niemiecki kolos na glinianych nogach. Reformy rządu Merza to za mało, by dogonić USA i Chiny 

Polski eksport zagrożony niemieckim kryzysem
Niemiecka gospodarka wysyła pierwsze, nieśmiałe sygnały poprawy, jednak do trwałego ożywienia droga pozostaje daleka. Choć portfele zamówień 
w fabrykach ponownie rosną, realna produkcja drastycznie spada, a sztandarowy, 34-punktowy pakiet reform kanclerza Friedricha Merza ma raczej 
pudrować rany, niż przywrócić Berlinowi status europejskiego motoru wzrostu. Dla Polski, dla której Niemcy są kluczowym partnerem handlowym, to 
sygnał alarmowy.

Paweł Woźniak

J
eszcze kilka lat temu 

Niemcy były symbo-

lem przemysłowej po-

tęgi Starego Kontynen-

tu. Dziś nad Sprewą mówi się 
głównie o  strukturalnej sta-

gnacji. Choć najnowsze dane 
przynoszą ostrożny optymizm, 
analitycy tonują nastroje: to 
jeszcze nie koniec kłopotów 
największej gospodarki strefy 
euro.

Wskaźniki makroekonomicz­
ne obnażają głęboki rozdź-

więk w niemieckich montow-

niach. Od  pierwszej połowy 
2024 r. liczba nowych zamó-

wień w  przemyśle wzrosła 
o 9 proc. W tym samym cza-

sie realna produkcja spadła 
jednak o 2,5 proc. Jak to moż-

liwe? Ekonomiści tłumaczą, 
że fabryki czyszczą magazy-

ny i  realizują bieżący popyt 
poprzez redukcję zapasów 
wyrobów gotowych, zamiast 
uruchamiać nowe linie pro-

dukcyjne.

Nowy podział ról
Obecne ożywienie ma cha-

rakter skrajnie selektywny 
i  tworzy głębokie podziały, 
w  których tradycyjne filary 
niemieckiego przemysłu ustę-

pują miejsca nowym sekto-

rom. Beneficjentami zmian są 
przede wszystkim branże na-

pędzane rewolucją sztucznej 
inteligencji, rozbudową infra-

struktury energetycznej oraz 
zbrojeniówką, gdzie głównym 
motorem napędowym są ro-

snące wydatki obronne w Eu-

ropie. Zamówienia płyną sze-

rokim strumieniem do  pro-

ducentów półprzewodników, 
elektroniki, transformatorów, 
turbin oraz komponentów 
do centrów danych.

Z  drugiej strony baryka-

dy znalazły się branże, któ-

re wyraźnie tracą i pozostają 
pod ogromną presją. Należą 
do nich duma niemieckiej go-

spodarki, motoryzacja, a także 
produkcja maszyn, urządzeń 
elektrycznych oraz sektory 
energochłonne, takie jak prze-

mysł chemiczny i papierniczy, 

dla których wcześniejsze odbi-
cie okazało się jedynie krótko-

trwałym epizodem.
Problemy te nie są jedy-

nie abstrakcyjną statystyką 
– przekładają się na dramaty 
konkretnych przedsiębiorstw. 
Symbolem kryzysu stała się 
fabryka płytek ceramicznych 
w  saksońskim Leisnig – naj-
większy tego typu zakład 
w  kraju, o  mocach produk-

cyjnych sięgających 6,2 mln 
mkw. rocznie. Po upadłości 
spółki matki, włoskiej Panaria­
group, produkcję ostatecznie 
wygaszono, a  pracę straciło 
165 osób.

Przypadek Leisnig to soczew-

ka, w  której skupiają się bo-

lączki niemieckiego biznesu: 
załamanie rynku budowlane-

go, spadek sprzedaży i – przede 
wszystkim – drastyczne koszty 
energii.

Drogi prąd dusi konkurencyjność
Wysokie ceny energii syste-

matycznie niszczą atrakcyj-

ność inwestycyjną Niemiec, 
na co zwraca uwagę firma do-

radcza McKinsey. Przemysł za 
naszą zachodnią granicą pła-

ci dziś za prąd astronomiczne 
kwoty w  porównaniu z  glo-

balnymi konkurentami. Od-

biorcy przemysłowi w Niem-

czech ponoszą obecnie koszty 
rzędu od  14 do  18 eurocen-

tów za kilowatogodzinę. Dla 
porównania w Stanach Zjed-

noczonych oraz w  Chinach 
stawki te są niemal o połowę 
niższe i  wynoszą zaledwie 
8–9 eurocentów za kilowato-

godzinę.
Eksperci firmy McKinsey 

podkreślają, że choć w Niem-

czech wciąż powstają nowe za-

kłady, to droga energia, sztyw-

ny rynek pracy i  biurokracja 
sprawiają, że Berlin przegrywa 
wyścig o  nowe, strategiczne 
projekty technologiczne. Koszt 
megawatogodziny stał się dziś 
dla inwestorów równie waż-

ny, co dostęp do wykwalifiko-

wanej kadry.

Reanimacja zamiast przełomu
W odpowiedzi na kryzys rząd 

Friedricha Merza przedsta-

wił 34­punktowy program ra-

tunkowy. Berlin chce walczyć 
z zastojem poprzez stopniowe 
podnoszenie wieku emerytal-
nego i wprowadzenie kapitało-

wego filaru emerytur, a także 
uelastycznienie rynku pracy, 
które ma ułatwić procedury 
zatrudniania i zwalniania pra-

cowników. 
Plan zakłada również szeroką 

deregulację, w  tym wprowa-

dzenie zasady milczącej zgo-

dy w  urzędach publicznych. 
Całość ma uzupełniać nowa 
polityka przemysłowa, w  ra-

mach której rząd zamierza ści-
ślej chronić markę „made in 
Germany” oraz cały europejski 
rynek przed tanią, nieuczciwą 
konkurencją z Chin.

W ocenie analityków Banku 
Pekao kierunek tych zmian jest 
słuszny, ale ich skala – zdecy-

dowanie zbyt mała. Reformy 
mają charakter ewolucyjny, 

zbliżony do rozwiązań wpro-

wadzanych w przeszłości cho-

ciażby w Polsce. Rządowemu 
programowi brakuje przede 
wszystkim potężnego impulsu 
inwestycyjnego. Bez miliardo-

wych nakładów na infrastruk-

turę obecny pakiet jedynie 
spowolni bolesny proces kur-

czenia się niemieckiego prze-

mysłu, zamiast odwrócić wie-

loletni trend stagnacji.

Efekt domina nad Wisłą
Gospodarcza zadyszka Berlina 

to duże wyzwanie dla Warsza-

wy. Niemcy od lat niezmiennie 
pozostają najważniejszym part-
nerem handlowym Polski, od-

bierając ponad jedną czwartą 
całego naszego eksportu. Wię-

zi te są jednak znacznie głębsze 
niż prosta wymiana handlowa 
– polskie fabryki działają jako 
kluczowe ogniwo w  niemiec-

kich łańcuchach dostaw, pro-

dukując komponenty, części 
maszyn oraz elektronikę dla 
tamtejszych gigantów.

Głębokość i  struktura nie-

mieckiej stagnacji bezpośred-

nio uderzą w  kondycję pol-
skiego biznesu. Skoro fabryki 
za Odrą tną produkcję i czysz-

czą magazyny, automatycznie 
spada ich zapotrzebowanie 
na  półprodukty wytwarzane 
nad Wisłą. Ten mechanizm ma 
już przełożenie na spadek za-

mówień w  rodzimych zakła-

dach produkcyjnych.
Co  gorsza, ucierpieć mogą 

przede wszystkim te regiony 
i sektory w Polsce, które wy-

specjalizowały się w obsłudze 
niemieckiej branży motory-

zacyjnej i maszynowej – czyli 
dokładnie tych obszarów, któ-

re w Niemczech kurczą się naj-
szybciej. Ponieważ eksport jest 
jednym z głównych motorów 
napędowych naszej gospodar-
ki, problemy niemieckich kon-

sumentów i  przedsiębiorstw 
będą bezpośrednio hamować 
dynamikę wzrostu PKB Polski 
w najbliższych latach. 

Nasz biznes staje przed pil-
nym wyzwaniem: albo szybko 
znajdzie nowe rynki zbytu, al-
bo zatonie razem z niemieckim 
kolosem.

Droga energia, sztywny rynek pracy i biurokracja sprawiają, że Berlin przegrywa wyścig o nowe, strategiczne projekty technologiczne  
| fot. Wikipedia/d

RPP BEZ ZMIAN. STOPY PROCENTOWE NA POZIOMIE 3,75 PROC.

PIENIĄDZ \ Rada Polityki Pieniężnej utrzymała stopy procentowe NBP bez zmian. Stopa 
referencyjna nadal wynosi 3,75 proc. Decyzja była zgodna z oczekiwaniami rynku. Według 
analityków koszt pieniądza może pozostać na obecnym poziomie nawet przez cały 2027 r.

fot. AdobeStock/d

\\ Wysokie ceny energii systematycznie niszczą atrakcyjność 
inwestycyjną Niemiec. Przemysł za naszą zachodnią granicą płaci 

dziś za prąd astronomiczne kwoty w porównaniu z globalnymi 
konkurentami. \\
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WYŻSZA OPŁATA CUKROWA UDERZY W CENY NAPOJÓW

LEGISLACJA \ Rząd przygotował projekt nowelizacji ustawy o opłacie cukrowej, który znacząco podnosi stawki dla producentów napojów. Branża ostrzega, 
że w efekcie ceny detaliczne mogą wzrosnąć nawet o 22,6 proc. Projekt przewiduje wyższe opłaty za cukier, słodziki oraz kofeinę i taurynę, a także objęcie daniną 
nowych kategorii produktów. Producenci cukru i plantatorzy apelują o odrzucenie zmian.

fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

Polska traci miliardy z BIZ i omija ją rewolucja megaprojektów
INWESTYCJE \ W 2025 r. globalny napływ bezpośrednich inwestycji zagranicznych (BIZ) 
odbił o 6 proc. (do 1,6 bln dol.) – wynika z najnowszego raportu UNCTAD. Ożywienie to 
ominęło jednak Polskę, gdzie inwestycje spadły do poziomu 13,9 mld dol. To nie tylko 
kontynuacja trendu spadkowego z 2024 r. (14,2 mld dol.), ale przede wszystkim bolesne 
tąpnięcie aż o 60,8 proc. w porównaniu z rekordowym rokiem 2022, gdy napływ kapitału 
osiągnął szczytowe 35,5 mld dol. 

Analitycy PKO BP zwraca-

ją uwagę na  kluczowy trend 
–  globalną gospodarkę zdo-

minowały tzw. megaprojek-

ty. Inwestycje typu green-

field o  wartości przekracza-

jącej miliard dolarów odpo-

wiadały w  2025 r. za blisko 
44 proc. wartości wszystkich 
nowo ogłoszonych projektów 

na  świecie. Kapitał nie szu-

ka już najtańszych montowni; 
płynie tam, gdzie oferowane są 
technologie strategiczne, in-

frastruktura cyfrowa, stabilna 
energia i silne wsparcie rządu.

W tym nowym rozdaniu Pol-
ska zmaga się z tzw. luką ska-

li (scale gap). Choć nasz kraj 
pozostaje liderem w  regionie 

Europy Środkowo-Wschodniej 
(wartość zapowiedzianych 
projektów greenfield wzro-

sła u nas o 9 proc. przy spad-

kach u sąsiadów), to wciąż są 
to głównie inwestycje średniej 
wielkości – operacyjne i  od-

tworzeniowe. Brakuje spekta-

kularnych, technologicznych 
gigaprojektów z  zakresu AI, 

centrów danych czy zaawan-

sowanych półprzewodników, 
które dają impuls do skokowe-

go wzrostu produktywności.
Wchodzimy w  erę, w  któ-

rej państwa konkurują ze so-

bą bezpośrednio na subsydia, 
ulgi podatkowe i  granty. Tyl-
ko w  2025 r. rządy na  całym 
świecie podjęły rekordowe 
229 działań regulujących inwe-

stycje. Z jednej strony oferują 
one selektywne wsparcie dla 
branż strategicznych, z drugiej 
- drastycznie zwiększają liczbę 
barier i kontroli kapitałowych 
ze względów bezpieczeństwa.

Polska, ze swoim dużym za-

pleczem przemysłowym i sil-

ną integracją z  europejskimi 
łańcuchami dostaw, wciąż jest 
atrakcyjnym portem w  cza-

sach geopolitycznych zawiro-

wań. Jednak tradycyjne atu-

ty przestają wystarczać. Aby 
odwrócić trend spadkowy 
z ostatnich lat i zakorzenić się 
w globalnej czołówce, musimy 
wygrać wyścig o surowce kry-

tyczne, baterie i sztuczną inte-

ligencję. Bez przewidywalnej 
i agresywnej polityki przemy-

słowej gigantyczne strumie-

nie kapitału będą nas omijać, 
płynąc prosto do USA, Chin lub 
Europy Zachodniej.

(miecz)

FINANSE OSOBISTE \ Oszczędzający rezygnują z części przyszłej emerytury. KNF zapowiada przegląd programu 

Rosną wypłaty z PPK, bo uczestnicy potrzebują na wakacje 
Pracownicze plany kapitałowe przynoszą uczestnikom rekordowe zyski, jednak coraz więcej Polaków decyduje się na wcześniejsze wypłaty zgromadzo-

nych środków. W ubiegłym roku złożono aż 921 tys. dyspozycji zwrotu, a z programu wycofano 2,7 mld zł. Komisja Nadzoru Finansowego ostrzega, że 
taka decyzja oznacza mniejsze środki zgromadzone na emeryturę.

Mariusz Andrzej Urbanke

C hoć pracownicze pla-

ny kapitałowe nale-

żą dziś do  najszyb-

ciej rozwijających się 
programów długoterminowe-

go oszczędzania w Polsce, co-

raz więcej uczestników trak-

tuje je również jako źródło 
bieżącej gotówki. Z najnow-

szych danych Komisji Nad-

zoru Finansowego wynika, 
że w 2025 r. instytucje finan-

sowe odnotowały aż 921 tys. 
dyspozycji zwrotu środ-

ków zgromadzonych w PPK. 
To wyraźny wzrost wobec 
735,6 tys. takich wypłat rok 
wcześniej.

W efekcie uczestnicy progra-

mu wycofali łącznie 2,7 mld zł. 
Dla porównania w 2024 r. by-

ło to 1,9 mld zł. Zdaniem KNF 
oznacza to zmniejszenie zgro-

madzonych oszczędności, 
a  tym samym niższy kapitał, 
który w  przyszłości ma uzu-

pełniać emeryturę.
Komisja zwraca jednak uwa-

gę, że rosnąca liczba wypłat 
nie musi oznaczać rezygnacji 
z programu. Coraz więcej osób 
wie, że środki zgromadzone 
w PPK można wypłacić w do-

wolnym momencie aktywnego 
uczestnictwa bez konieczno-

ści występowania z programu 

i bez czekania do ukończenia 
60. roku życia.

Trend wzrostowy utrzy-

muje się od  kilku lat. War-

tość zwrotów zwiększy-

ła się o 174 proc. w 2023 r., 
o 25 proc. w 2024 r. i o kolej-
ne 41 proc. w 2025 r. Sytuacja 
jest spokojniejsza niż dwa lata 
temu, kiedy po zmianie wła-

dzy część uczestników oba-

wiała się, że państwo może 
postąpić z PPK podobnie jak 
wcześniej z  otwartymi fun-

duszami emerytalnymi (OFE). 
Jak przypomina były premier 

Mateusz Morawiecki, PPK zo-

stały skonstruowane w  taki 
sposób, aby środki zgroma-

dzone w programie były pry-

watną własnością uczestni-
ków, podlegały dziedziczeniu 
i pozostawały poza majątkiem 
państwa.

Paradoks polega na  tym, że 
uczestnicy wypłacają pienią-

dze mimo bardzo wysokich 
stóp zwrotu. Według danych 
KNF osoby regularnie oszczę-

dzające od początku funkcjo-

nowania programu osiągnęły 
na koniec 2025 r. zysk wyno-

szący średnio od 107 do nawet 
205 proc. wpłaconych przez 
siebie środków. Oznacza to, 
że wartość zgromadzonych 
oszczędności przekroczyła 
dwukrotność własnych wpłat.

To efekt konstrukcji progra-

mu. Oprócz składek pracowni-
ka środki na rachunek trafiają 
również od pracodawcy, który 
finansuje podstawową wpłatę 
w wysokości 1,5 proc. wyna-

grodzenia, a także od państwa 
w postaci jednorazowej wpła-

ty powitalnej oraz corocznych 
dopłat. Dzięki temu rzeczywi-
sta stopa zwrotu uczestników 
jest znacznie wyższa, niż wy-

nikałoby wyłącznie z wyników 
inwestycyjnych funduszy.

Przykładowo osoba zarabia-

jąca przeciętne wynagrodzenie 

i oszczędzająca nieprzerwanie 
od grudnia 2019 r. zgromadziła 
– w zależności od wybranego 
funduszu – od 22,2 tys. do po-

nad 26,8 tys. zł.
Program systematycznie się 

rozwija. W 2025 r. przybyło 
ponad pół miliona nowych ra-

chunków, a wartość aktywów 
wzrosła o  blisko 50 proc., 
przekraczając 45 mld zł. 
Sam maj był rekordowy dla 
uczestników. Korzystna sytu-

acja na rynkach akcji i obliga-

cji sprawiła, że fundusze zde-

finiowanej daty wypracowały 

średnią stopę zwrotu na po-

ziomie 4,2 proc., powięk-

szając wartość oszczędno-

ści o ponad 2 mld zł w ciągu 
jednego miesiąca. Do progra-

mu przystąpiło w tym czasie 
ponad 37 tys. nowych osób, 
a liczba uczestników wzrosła 
do 4,3 mln. Wskaźnik party-

cypacji osiągnął 60,75 proc., 
przy czym najwyższy odno-

towano w województwie ma-

zowieckim, gdzie przekracza 
84 proc.

Eksperci podkreślają jednak, 
że coraz częstsze wcześniejsze 
wypłaty pokazują, iż dla części 
uczestników bieżące potrzeby 
finansowe wygrywają z długo-

terminowym oszczędzaniem. 
Najczęściej wskazywanymi 
powodami są rosnące koszty 
życia, finansowanie wakacyj-
nych wyjazdów czy kolonii dla 
dzieci.

Już w  2026 r. ustawowo 
przewidziano przegląd funk-

cjonowania PPK. Zdaniem 
KNF będzie to dobra okazja 
do wprowadzenia zmian, któ-

re zwiększą atrakcyjność pro-

gramu i zachęcą uczestników 
do  długoterminowego pozo-

stawiania środków na rachun-

kach zamiast ich regularnego 
wypłacania.

Współpr. p.woz.

Coraz częstsze wcześniejsze wypłaty z PPK pokazują, iż bieżące potrzeby finansowe wygry-

wają z długoterminowym oszczędzaniem| fot. AdobeStock/d

eprasa.pl ba44b0f560
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WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI \ Do aresztu można trafi ć bez dowodów 

Niszczą życie bez konsekwencji
Leszek Kraskowski wyszedł z warszawskiego aresztu po 27 dniach. Nie ma wątpliwości – była to typowa izolatka wydo-
bywcza, by go zastraszyć i zemścić się na nim za wielomiesięczną serię artykułów o Polnordzie i Romanie Giertychu. Jak 
się nieofi cjalnie dowiadujemy, śledczy dysponują ekspertyzą, która podważa wysłanie e-maila z pogróżkami do komen-
danta piaseczyńskiej policji przez Kraskowskiego. Prokuratorzy w systemie żałosnej kryptodyktatury niszczą ludziom 
życiorysy i nie ponoszą za to żadnej odpowiedzialności. 

P
rokuratura w  III RP 
zawsze była zależna 
od polityków, ale nigdy 
do  takiego stopnia nie 

była tak skompromitowana, jak 
po wyczynach Adama Bodna-
ra i Waldemara Żurka w rolach 
prokuratorów generalnych. To 
nie tylko awanse dla ludzi tak 
miernych, jak Piotr Woźniak 
czy Ewa Wrzosek – to przede 
wszystkim systemowe niszcze-
nie opozycji i życiorysów osób, 
które zagrażają interesom obozu 
władzy – a ściślej Koalicji Oby-
watelskiej. 

W  czerwcu aresztowany zo-
stał Leszek Kraskowski. Zasta-
nawiał ekspresowy tryb pod-
jęcia decyzji przez sąd – w cią-
gu zaledwie 72 godzin zasto-
sowano areszt tymczasowy 
na trzy miesiące, choć redaktor 
od początku nie przyznawał się 
do autorstwa e-maila wysłane-
go z fałszywego adresu do ko-
mendanta piaseczyńskiej ko-
mendy. Dziennikarz od począt-
ku zaprzeczał, by groził funk-
cjonariuszowi, a na posiedzeniu 
aresztowym nie miał obrońcy. 
Na taki obrót sprawy przyzwo-
lił zresztą sąd, współpracujący 
z prokuraturą.

Nie było dowodów
Przez 27 dni słyszeliśmy, że 

Leszek Kraskowski chciał za-
planować zamach na  nikomu 
nieznanego komendanta, a do-
datkowo – jak na  zawołanie 
– wykorzystano sprawy rodzin-
ne dziennikarza, by odebrać mu 
wiarygodność i  zrobić z niego 
wariata. Dopiero po zatrzyma-
niu i osadzeniu w areszcie „do-
klejono” Kraskowskiemu zarzu-
ty znęcania się nad żoną. 

Tak działają mafi e – coraz czę-
ściej władza chwyta się krymi-
nalnych porachunków wobec 
swoich oponentów, którzy sta-
ją jej na drodze. Jak dowiedzia-
ła się „Codzienna”, Prokuratura 
Okręgowa w  Warszawie dys-

ponuje ekspertyzą, wedle któ-
rej to nie Kraskowski wysłał 
 e-maila do piaseczyńskiej poli-
cji. Na tej podstawie zwolniono 
go z aresztu. 

Zadziwiająco niska jest kwo-
ta poręczenia majątkowego – 25 
tys. zł, które wpłacił za „za-
puszkowanego” red. Tomasz Sa-
kiewicz – to drobne, gdy w grę 
wchodzi rzekomy zamach 
na funkcjonariusza policji. 

Dziennikarz nie mógł się obro-
nić, gdy medialnie pastwili się 
nad nim Roman Giertych, za-
stępy trolli i  mediaworkerów 
z „Gazety Wyborczej”. 

Ewidentnie podpuszczona 
przez środowisko mecenasa-
-posła KO żona Kraskowskie-
go opublikowała nagrania z ro-
dzinnej awantury, zastrzegając, 
że może Kraskowski nie popeł-
nił zarzucanych mu czynów, ale 
to „domowy ninja” i  człowiek 
zaburzony. Połowa internau-
tów zaczęła odsądzać redakto-
ra od czci i wiary, nie zważa-
jąc na  to, że dziwnym trafem 
Giertych – zaledwie sześć dni 
wcześ niej – opublikował ode-
zwę do  bliskich dziennikarza, 
iż jego kancelaria może go re-
prezentować… za darmo. Kra-
skowskiemu poświęcił zaś dzie-
siątki wpisów. 

Wojciech Czuchnowski z „Wy-
borczej” apelował do  ministra 
Waldemara Żurka o objęcie nad-
zorem śledztwa i wypuszczenie 
z  aresztu dawnego kolegi, po 
czym wycofał się ze swojego li-
stu otwartego. Powód? Uważał, 
że Kraskowski „jest bardziej do-
bry niż zły”, a na skutek publi-
kacji skonfl iktowanej z nim żo-
ny zmienia zdanie. 

Od początku swojego zainte-
resowania polską polityką, czy-
li od ponad 20 lat, jestem prze-
konany, że Czuchnowski jest 
„bardziej zły niż dobry”, ale jeśli 
nie będzie jednoznacznych do-
wodów na to, że komuś groził 
 e-mailowo, to nigdy nie powi-
nien trafi ć do aresztu. Przyzwo-
itość jest jednak czymś obcym 
większości środowiska upadłej 
„Gazety Wyborczej”. 

Giertych i jego akolici dopięli 
swego – zamiast o skandalicz-

nym umorzeniu afery Polnor-
du i zatrzymaniu oraz areszcie 
na bazie jałowych poszlak mó-
wiło się o  domowych proble-
mach i wybuchach złości Kra-
skowskiego, choć nie tego doty-
czyły zarzuty. One były konkret-
ne: nielegalne posiadanie broni 
i groźby pozbawienia życia ko-
mendanta policji w Piasecznie. 

Skrzywiona praworządność 
Po 27 dniach prokuratura ob-

wieściła, że nie znalazła do-
wodów potwierdzających au-
torstwo e-maila Kraskowskie-
go. – Oprócz wersji śledczej 
wskazującej tego podejrzanego 
jako sprawcę gróźb karalnych 
nie sposób obecnie odrzucić 
alternatywnej możliwości po-
pełnienia tego czynu przez in-
ną bądź inne osoby – oświad-
czył z rozbrajającą szczerością 
rzecznik Prokuratury Okręgo-
wej w Warszawie prok. Piotr 
A. Skiba. 

Zaraz, zaraz – czyli od począt-
ku prokuratorzy nie mieli żad-
nej pewności co do winy podej-
rzanego, a następnie w świetle 
prawa instytucje państwa pol-
skiego bezpodstawnie pozba-
wiły go na  miesiąc wolności? 
To tak można? Tak się zdarza 
w praworządnym kraju? 

Chichotem historii jest to, że 
to Waldemar Żurek apelował 
o złagodzenie polityki areszto-
wej i od kilku miesięcy narze-
ka w mediach na prezydenckie 
weto. Trzeba zadać proste pyta-
nia: Czy ktoś zmusił prokuratu-
rę do wystąpienia z wnioskiem 
o  zastosowanie najcięższego 
środka zapobiegawczego dla 
Kraskowskiego? Czy z powodu 
zmian w  ustawie – pomijając 
zagrożenia, które niosła nowe-
lizacja Kodeksu postępowania 
karnego – śledczym wróci ro-
zum? 

Podpowiadam: stosowanie 
aresztów nie jest i nigdy nie by-
ło obligatoryjne. Żadne przepisy 
nie przywrócą zasad elementar-
nej logiki i przyzwoitości u pro-
kuratorów. 27 dni aresztu wy-
starczą natomiast, by  komuś 
złamać życie – tym bardziej gdy 
w warunkach aresztowych ktoś 

jest trzymany jako osobnik nie-
bezpieczny. 

Żurek zaraz po zatrzymaniu 
dziennikarza śledczego zapo-
wiadał, że jeśli instytucje pań-
stwa się pomylą, to przeproszą 
za wnioskowanie o izolację dla 
Kraskowskiego. Mimo upływu 
sześciu dni od zmiany narracji 
prokuratury słowo „przepra-
szam” nie padło. Nawet tak pro-
zaicznych obietnic nie dowozi 
minister, którego ponoć ma za-
stąpić wkrótce Roman Giertych. 

Fałszywe zarzuty
Prokuratorzy, którzy dopro-

wadzili do bezprawnego aresz-
tu, za nic nie odpowiadają. Tym-
czasem instytucja ta – tak po-
trzebna w ściganiu przestępców 
– niszczy życiorysy niewinnym 
ludziom. 

Wystarczy spojrzeć na  wy-
czyny prokuratury bodnarow-
sko-żurkowskiej z  ostatnich 
tygodni. Na  początku lipca 
usłyszeliśmy, że Sąd Rejono-
wy Gdańsk-Południe umorzył 
akt oskarżenia dotyczący brata 
byłego prezesa Orlenu, Daniela 
Obajtka. Prokuratura zarzuca-
ła Bartłomiejowi Obajtkowi, że 
jako były dyrektor Regionalnej 
Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Gdańsku działał na szkodę in-
teresu publicznego przy próbie 
sprzedaży nieruchomości nale-
żącej do  Lasów Państwowych 
w Gdyni. Ponadto twierdzili, że 
przedwstępna umowa sprzeda-
ży mieszkania Lasów Państwo-
wych opiewała na  33 605 zł, 
mimo że jego wartość rynkowa 
wynosiła ok. 621 tys. zł, a wy-
rządzona szkoda majątkowa 
miała przekraczać 2 mln zł. 

Skąd my to znamy? To stała 
śpiewka „uśmiechniętych” – ro-
bienie z kogoś złodzieja na pod-
stawie liczb mających wywo-
łać negatywne wrażenie. Sąd 
po dwóch latach od wszczęcia 
śledztwa nie dopatrzył się prze-
stępstwa, za które bratu Daniela 
Obajtka groziło do 10 lat pozba-
wienia wolności. 

„Rozliczenia” miały objąć rów-
nież Alvina Gajadhura – byłego 
głównego inspektora transpor-
tu drogowego za rządów PiS. 

Prokuratura postawiła mu trzy 
zarzuty bezprawnego ujaw-
nienia informacji w  mediach 
społeczno ściowych, przezna-
czonych wyłącznie do  użyt-
ku służbowego. Sąd dosłow-
nie zgruzował akt oskarżenia 
i umorzył sprawę. 

Prokuratorzy nie stracili swo-
ich stanowisk, mimo oczywistej 
kompromitacji. Tak samo będzie 
z kwestią odtajnienia dokumen-
tów dotyczących obrony na li-
nii Wisły. Tu obóz władzy wy-
sługuje się prokuraturą, by ze-
mścić się na prof. Sławomirze 
Cenckiewiczu za serial „Reset” 
i książkę „Zgoda” na temat ukła-
dów rządu Donalda Tuska z Ro-
sjanami. 

Już po wszczęciu śledztwa 
prok. Marcin Maksjan na wstę-
pie przyznał, że Mariusz Błasz-
czak jako szef MON miał pra-
wo odtajnić wojskowe doku-
menty. Ówczesny minister 
zrobił dokładnie to, co  dziś 
czyni Władysław Kosiniak-Ka-
mysz pod naporem krytyki za 
przekazanie rakiet do  syste-
mu Patriot dla Ukrainy. Mimo 
że akt oskarżenia trafi ł do są-
du w  sierpniu 2025 r., dotąd 
w kwestii odtajnienia planów 
obronnych sprzed 15 lat nie 
odbyła się żadna rozprawa, bo 
sprawa nie ma priorytetowego 
znaczenia dla wymiaru spra-
wiedliwości. 

Takich przypadków jest na-
prawdę wiele. Umarza się bez-
precedensowe wejście służb 
do  domu red. Tomasza Sakie-
wicza i skucie jego asystentki. 
Nie można zapomnieć o byłych 
urzędniczkach resortu sprawie-
dliwości i ks. Michale Olszew-
skim SCJ, trzymanych przez 
wiele miesięcy bezpodstawnie 
w aresztach wydobywczych. Te 
osoby wyszły na wolność głów-
nie ze względu na presję prawi-
cowych mediów, w tym Repu-
bliki. 

Jednocześnie przejęta w niele-
galny sposób prokuratura tuszu-
je afery z udziałem prominent-
nych polityków KO. Odwleka 
przesłuchanie platformerskie-
go młokosa Dawida Kacprzyka, 
który już dawno powinien mieć 
status podejrzanego w  śledz-
twie wokół Warszawskiego 
Szpitala Południowego, a  zaj-
muje się sygnalistą, dr. Emilem 
Jędrzejewskim. 

Tak działa dziś państwo pod 
rządami Donalda Tuska. Ma-
skuje siłę wobec swoich, działa 
z impetem, gdy ktoś stanie mu 
na drodze. I, co najgorsze, pro-
kuratorzy, sędziowie i policjanci 
nie ponoszą za to jakiejkolwiek 
odpowiedzialności.

Leszek Kraskowski
(ur. 1967) dziennikarz śledczy

\\ Ścigały mnie cztery nieoznakowane radiowozy, było to łącznie 10 funkcjonariuszy. (…) 
Ponoć planuję zabić komendanta. Ja nie znałem i nie znam tego człowieka. \\

fot. YouTube/d

Grzegorz 
Wszołek 

eprasa.pl ba44b0f560
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KORESPONDENCJA Z CHICAGO \ Demonstracja wiary w wielkość Ameryki

Trump jak Reagan: �Komunizm jest wrogiem 

wolnych ludzi na całym świecie”
Dla radykalnej lewicy rocznica ogłoszenia Deklaracji Niepodległości USA stała się po raz kolejny powodem do ataku 
na republikę Stanów Zjednoczonych. W czasie gdy kraj obchodzi 250-lecie swojego powstania i uzyskania niepodległo-
ści, niedawne sondaże wskazywały na spadek poziomu patriotyzmu oraz rosnący pesymizm co do stanu amerykańskiej 
demokracji. Mniej Amerykanów postrzega demokrację jako kluczowy element tożsamości USA.

O
kazuje się, że od  lat 
głoszone – przy ogrom-
nym wsparciu mediów 
– slogany, iż Ameryka-

nie nie mają powodów do du-
my – bo kraj został zbudowany 
na  krzywdzie innych, niewol-
nictwie, rasizmie i  przemocy 
– tak naprawdę przeciętnych lu-
dzi mało już obchodzą, jednakże 
robią spustoszenie w głowach 
młodszych pokoleń. 

Ameryka mimo wszystko god-
nie uczciła rocznicę niepodle-
głości, czego zwieńczeniem by-
ły przygotowane z rozmachem 
uroczystości w Waszyngtonie.

Co upamiętnia 4 lipca?
„Nawet gdy Ameryka świętu-

je swoje 250-lecie, istnieje wie-
le powodów, by  zastanawiać 
się nad przyszłością tego kraju” 
– pisał Victor Joecks na portalu 
The Patriot Post (patriotpost.us). 

„Ameryka porzuciła swoje 
chrześcijańskie dziedzictwo. Fi-
nansowane przez państwo szko-
ły uczą dzieci nienawiści do USA 
i – dalej – do cywilizacji zachod-
niej. Od dziesięcioleci wskaźniki 
urodzeń utrzymują się na  ogół 
poniżej poziomu zastępowalności 
pokoleń. Widać już owoce tych 
tendencji. Darializa Avila Che-
valier, kandydatka demokratów 
do  Kongresu z  Nowego Jorku, 
założyła grupę dążącą do »całko-
witego wyeliminowania cywili-
zacji zachodniej«. Na kampusach 
uniwersyteckich i ulicach Nowe-
go Jorku rozbrzmiewały okrzy-
ki: Śmierć Ameryce! Muzułma-
nie otwarcie snują plany prze-
kształcenia Ameryki w kraj mu-
zułmański” – czytamy. 

Być może w  ocenie konser-
watywnego publicysty jest tro-
chę przesady, ale trudno nie do-
strzec negatywnych skutków 
politycznej i ideologicznej pre-
sji na społeczeństwo amerykań-
skiej lewicy. 

Zgodnie z  wynikami nowego 
sondażu niemal połowa Ame-
rykanów nie wie, jakie wyda-
rzenie było upamiętniane. Ba-
danie przeprowadzone przez 
libertariański think tank Cato 
 Institute wykazało, że jedynie 
53 proc. respondentów potra-
fi ło poprawnie wskazać przy-
jęcie Deklaracji Niepodległości 
jako wydarzenie historyczne, 
z którym wiąże się data 4 lipca. 
Z kolei 46 proc. ankietowanych 
przyznało, że nie wie, co upa-
miętnia ten dzień; w przypadku 
przedstawicieli pokolenia Z od-
setek ten wyniósł aż 61 proc. 

Ponadto 58 proc. wszystkich 
badanych nie znało głównego ce-
lu Konstytucji USA, a 57 proc. nie 
potrafi ło wyjaśnić, dlaczego Sta-
ny Zjednoczone ogłosiły niepod-
ległość od Wielkiej Brytanii. Choć 
większość uczestników sonda-
żu (86 proc.) wyraziła wdzięcz-
ność za to, że są Amerykanami, 
to 60  proc. stwierdziło, iż ich 
zdaniem kraj odszedł od zasad, 
na których został zbudowany. 

Co więcej, 56 proc. ankietowa-
nych wyraziło obawę, że w cią-
gu najbliższych 50 lat Stany 
Zjednoczone mogą przestać być 
wolnym narodem. Osoby z  tej 
grupy wskazywały na niepokój 
związany z  korupcją, koncen-
tracją i nadużywaniem władzy 
oraz nieznajomością fundamen-
talnych zasad państwa.

Wśród najważniejszych gwa-
rancji i  praw wymienianych 
przez respondentów znala-
zły się: wolność słowa, prawo 
do  głosowania, równa ochro-
na prawna, wolność wyznania 
oraz prawo do rzetelnego pro-
cesu sądowego. Słusznie jednak 
przypominano, że Ameryka zo-
stała zbudowana inaczej od in-
nych państw, bowiem oparto się 
na wartościach i zasadach. 

Były republikański spiker Izby 
Reprezentantów Newt Gingrich 
celnie zauważył, że Deklaracja 
Niepodległości wciąż budzi gro-
zę wśród socjalistów i tyranów 
– zarówno w kraju, jak i za gra-
nicą. Podkreślił też, że obchody 
250. rocznicy powstania pań-
stwa przypadają na czas, w któ-
rym na sile przybiera poważny 
ruch antyamerykański: „Nagle 
ludzie zamieszkujący krańce 
kontynentu postanowili rzucić 
wyzwanie całemu systemowi, 
który dotąd dominował w  ich 
świecie. Królowie, carowie i ce-
sarze otrzymali jasny sygnał: 
władza nie pochodzi od  nich 
– jej źródłem jest Bóg”.

Komunista to nie patriota
Fundamentalne przemówienie 

wygłosił za to prezydent USA. 
Znakomicie się stało, że zagroże-
nie ze strony wroga wewnętrz-
nego było osią wystąpienia Do-
nalda Trumpa w  przeddzień 

rocznicy. Okazało się ono szyb-
ką reakcją na  niedawne zwy-
cięstwa w prawyborach odnie-
sione przez polityków określa-
jących się jako demokratyczni 
socjaliści lub postępowcy. Pre-
zydent i republikanie wskazu-
ją na tych skrajnie lewicowych 
kandydatów jako na prawdziwe 
oblicze Partii Demokratycznej 
i zagrożenie dla USA. 

Przemawiając w  Keystone 
w Dakocie Południowej, na tle 
góry Rushmore, Trump ostro 
potępił komunizm i oświadczył, 
że „wobec takich doktryn nie 
może być żadnej taryfy ulgo-
wej”. – Obecnie obserwujemy 
odrodzenie komunistyczne-
go zagrożenia w  naszym kra-
ju, w tym ze strony osób przy-
bywających do nas z zewnątrz, 
które wyznają idee całkowicie 
sprzeczne z naszym stylem ży-
cia i naszym wielkim sukcesem 
– oświadczył. 

– Komunizm jest wrogiem wol-
nych ludzi wszędzie – wszędzie 
na świecie; nigdy się nie spraw-
dza, jest wrogiem konstytucji, 
a  przede wszystkim jest wro-
giem daty 4 lipca 1776 r.; jest 
prawdziwym wrogiem – ocenił 
Trump. 

Życie, wolność i dążenie do szczęścia
Wystąpienie w Mount Rush-

more było jednym z głównych 
punktów obchodów #Ame-

rica250, organizowanych 
przez administrację federalną. 
Trump wielokrotnie podkre-
ślał, że rocznica ta stanowi oka-
zję do krzewienia patriotyzmu 
i świętowania powstania pań-
stwa – motywów, które zajmują 
ważne miejsce w jego publicz-
nych wypowiedziach od czasu 
powrotu do Białego Domu. 

Trump argumentował, że 
ideo logia komunistyczna jest 
zasadniczo sprzeczna z warto-
ściami, na których oparto na-
ród, nazywając ją „całkowitym 
przeciwieństwem życia, wol-
ności i  dążenia do  szczęścia”. 
– To śmierć, tyrania i  dążenie 
do zła – powiedział, dodając, że 
systemy komunistyczne „zabiły 
100 mln ludzi w samym tylko 
minionym stuleciu”.

Prezydent Stanów Zjedno-
czonych przeciwstawił amery-
kańskie dziedzictwo ideologii 
marksistowskiej, oświadczając: 
– Można być lojalnym wobec 
Karola Marksa albo wobec Ame-
ryki. Można być komunistą albo 
patriotą. Nie można być jednym 
i drugim.

Swoje wystąpienie Trump za-
kończył zapewnieniem, że Sta-
ny Zjednoczone nadal będą sta-
nowczo odrzucać ideologię ko-
munistyczną. – Ameryka nigdy 
nie będzie krajem komunistycz-
nym – ogłosił.  

Amerykanie dostrzegają wyzwanie
I oby miał rację. Ameryka przez 

250 lat przeszła wiele i dużo zbu-
dowała. Dobrze, że prezydent 
i jego administracja wyczuwają 
największe dla USA zagrożenie 
w tej chwili, czyli marsz po wła-
dze i mózgi ludzi amerykańskiej 
radykalnej lewicy. W bodaj naj-
bardziej podniosłym fragmencie 
wystąpienia Trump podkreślił 
wyjątkowość Ameryki. 

– Amerykanie cenią doskona-
łość, podziwiają śmiałość i sza-
nują ambicję – przypomniał. 
– Jesteśmy narodem marzycie-
li i  ludzi wiary, wojowników 
i odkrywców, ludzi czynu i bo-
jowników; w każdym ludzkim 
przedsięwzięciu Amerykanie 
dostrzegają wyzwanie, któremu 
trzeba sprostać.

I dodał: – Pokażcie nam górę, 
a ją zdobędziemy. Pokażcie nam 
ocean, a  go przepłyniemy. Po-
każcie nam problem, a go roz-
wiążemy. Pokażcie nam zada-
nie, które świat uznaje za nie-
możliwe do wykonania, a Ame-
rykanie je zrealizują – doceniał 
swój naród Trump. 

Warto te słowa zapamiętać. 
Słowa wielkiego prezydenta 
z okazji wielkiej rocznicy wiel-
kiego kraju.

Harry S. Truman
(1884–1972) amerykański polityk, prezydent USA w latach 1945–1953, demokrata

\\ Komunizm pojawia się wszędzie tam, gdzie nędza, gdzie brak nadziei. Dlatego musimy utrzymywać nadzieję przy życiu. \\

fot. Wikipedia/d

Marek 
Bober

Przemawiając w Keystone w Dakocie Południowej 3 lipca, na tle góry Rushmore, Trump ostro potępił komunizm i wezwał naród amerykański 
do patriotyzmu| fot. SMG/Zuma Press/Forum
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Anna Krajkowska

11 
lipca 1943 r. prze-

szedł do historii ja-

ko krwawa niedzie-

la. Tego dnia na-

stąpiło apogeum ludobójstwa 
dokonanego przez nacjonali-
stów ukraińskich z OUN-UPA 
na polskiej ludności Wołynia. 
Zaatakowano dziesiątki miej-
scowości, często w  czasie, 
gdy mieszkańcy uczestniczy-

li w  niedzielnych nabożeń-

stwach. Zbrodnie, które obję-

ły później także inne obszary 
Kresów Południowo-Wschod-

nich II RP, pochłonęły życie 
blisko 130 tys. Polaków.

83 lata później pamięć o ofia-

rach tych wydarzeń przy-

wołają obchody organizo-

wane w  Chełmie. W  dniach 
 11–12  lipca odbędzie się tam 
wydarzenie „Pamiętamy – Wo-

łyń 43”, przygotowane przez 
Muzeum Pamięci Ofiar Rze-

zi Wołyńskiej oraz Centrum 
Prawdy i Pojednania im. Pre-

zydenta Lecha Kaczyńskiego. 
Towarzyszy im akcja „Len”. 

Jej organizatorzy zachęcają, 
by 11 lipca przypiąć do ubra-

nia symboliczny kwiat lnu – 
znak pamięci i hołdu dla ofiar. 

Wybór tej rośliny nie jest przy-

padkowy. Len przed wojną 
był powszechnie uprawiany 
na  Wołyniu, a  jego delikatne 
niebieskie kwiaty pojawiają 
się właśnie w lipcu. Kwiat lnu 
ma przypominać o niewinnych 
ofiarach ludobójstwa, ale tak-

że o wytrwałości tych, którzy 
przez lata walczyli o  zacho-

wanie pamięci i  przekazanie 
prawdy kolejnym pokoleniom.

Główne uroczystości 11 lip-

ca rozpoczną się o godz. 10 IV 
Biegiem Patriotycznym Pamię-

ci Ofiar Wołynia. Uczestnicy 
zmierzą się z dwoma dystansa-

mi – symboliczną trasą 1943 m 
wytyczoną na  terenie mu-

zeum oraz biegiem głównym 
na 5 km, którego część popro-

wadzi przez las Borek (obo-

wiązują zapisy online na stro-

nie internetowej dostartu.pl, 
do 10 lipca).

O  godz. 17 w  Bazylice Na-

rodzenia Najświętszej Maryi 
Panny zostanie odprawiona 
msza święta w intencji pomor-
dowanych. Następnie uczest-
nicy przejdą w  Przemarszu 
Pamięci do  Muzeum Pamięci 
Ofiar Rzezi Wołyńskiej przy ul. 
Hrubieszowskiej 102. Tam od-

będzie się oficjalna część uro-

czystości, zakończona koncer-
tem „Tam, gdzie milkną słowa. 
Muzyczna zaduma w 83. rocz-

nicę Krwawej Niedzieli na Wo-

łyniu”. Wystąpi Orkiestra Sin-

fonia Viva pod kierownictwem 
maestro Tomasza Radziwono-

wicza. Podczas chełmskiego 
koncertu zabrzmi m.in. kom-

pozycja Tomasza Radziwono-

wicza „Funebre – Elegia Pa-

mięci Ofiar Wołynia”, przygo-

towana specjalnie z myślą o tej 
rocznicy.

Przy okazji obchodów będzie 
można zobaczyć wystawę „Wo-

łyń 1943. Wołają z grobów, któ-

rych nie ma”, przygotowaną 
przez Instytut Pamięci Narodo-

wej. Ekspozycja pokazuje histo-

rię Kresów Wschodnich II Rze-

czypospolitej, życie wielonaro-

dowej społeczności, okupacyjną 
rzeczywistość oraz wydarzenia 
prowadzące do tragedii 1943 r. 
Przedstawia przebieg ludobój-
stwa, a także historie Ukraiń-

ców, którzy mimo zagrożenia 
ratowali swoich polskich są-

siadów. Wystawa zawiera rów-

nież spisy miejscowości, w któ-

rych doszło do zbrodni.
Drugiego dnia obchodów, 

12 lipca, o godz. 16 w Chełm-

skiej Bibliotece Publicznej 
im. Marii Pauliny Orsetti (ul. 
Partyzantów 40) odbędzie 
się promocja książki Janusza 
Horoszkiewicza „A  imię na-

sze Wołyńskie Dzieci”. Autor, 
przedstawiciel drugiego po-

kolenia Kresowian, przez lata 
dokumentował wspomnienia 
świadków. Zebrał 341 wywia-

dów i ok. 2,5 tys. godzin na-

grań relacji osób, które prze-

żyły zagładę polskich wsi. 
12 lipca odbędą się również 

pokaz filmu „Golgota Wołynia”, 
poświęconego działalności Ja-

nusza Horoszkiewicza, a tak-

że uroczystości organizowane 
przez Stowarzyszenie Pamięć 
i Nadzieja przy Piecie Wołyń-

skiej na Skwerze im. 27. Wo-

łyńskiej Dywizji Piechoty AK.
Główne uroczystości 

83. rocznicy krwawej niedzieli 
na Wołyniu w Chełmie zostały 
objęte honorowym patronatem 
Prezydenta RP Karola Nawroc-

kiego. Patronem medialnym 
wydarzenia jest Republika.

Rock łączy pokolenia
MUZYKA \ Za kilka dni rozpocznie się Jarocin Festiwal 2026 – impreza, która od de-

kad jest symbolem polskiego rocka. Tegoroczna edycja przypomni legendy sceny, ale 
pokaże także młodych artystów, którzy dopiero szukają własnej drogi. Jednym z najbar-
dziej wyczekiwanych wydarzeń będzie powrót grupy Houk w składzie z czasów albumu 
„Generation X”.

Jarocin od lat jest czymś wię-

cej niż tylko festiwalem mu-

zycznym. To tutaj swoją pu-

bliczność zdobywały zespoły, 
które później na stałe zapisały 
się w historii polskiego rocka. 
I choć zmieniają się czasy, po-

kolenia słuchaczy i muzyczne 
mody, duch tego miejsca po-

zostaje ten sam. Hasło „Od po-

koleń łączy nas rock” dobrze 
oddaje charakter imprezy, 

która odbędzie się w  dniach 
 16–19 lipca.

Szczególnym wydarzeniem bę-

dzie występ zespołu Houk, któ-

ry specjalnie na Jarocin reak-

tywuje się w składzie znanym 
z  czasów kultowego albumu 
„Generation X”. Płyta ukazała 
się w 1995 r. Takie utwory, jak: 
„Pieniądz”, „Żyję w tym mieście” 
czy „Woman”, przyniosły jej no-

minację do Fryderyka w kate-

gorii „rockowy album roku”. Te-

raz, przy okazji powrotu zespo-

łu, „Generation X” doczekał się 
także wydania na winylu. 

– Po 30 latach zagramy 
w  oryginalnym składzie, 
co  jest nie lada gratką. Kon-

cert Houk Generation X bę-

dzie dla mnie bardzo emocjo-

nalnym wydarzeniem – znów 
z tym składem po wielu latach 
zagrać razem te utwory – za-

powiada Dariusz „Maleo” Ma-

lejonek.
Dla Malejonka to kolejny roz-

dział bogatej muzycznej histo-

rii. Artysta znany jest nie tylko 
jako lider Houk i Maleo Reggae 
Rockers, lecz także ze współ-
pracy z  tak ważnymi forma-

cjami, jak: Armia, Izrael czy 
2Tm2,3. Sam Houk powstał 
pod koniec lat 80. i szybko stał 
się jednym z najważniejszych 
przedstawicieli polskiej sceny 

alternatywnej. Zespół koncer-

tował w kraju i za granicą, wy-

stępował m.in. przed New Mo-

del Army, Bad Brains i Claw-

finger, a  jego twórczość była 
jednym z charakterystycznych 
głosów gitarowych lat 90.

Tegoroczny Jarocin będzie 
też okazją do świętowania ju-

bileuszy – 40-lecie działalno-

ści obchodzą Sztywny Pal Azji 
i The Bill. Na  scenie pojawią 
się również m.in.: Dezerter, 
Acid Drinkers, Farben Leh-

re, Strachy na Lachy, Voo Voo, 
Bakshish, Closterkeller, Repu-

blika oraz Lech Janerka. 
W  programie festiwalu są 

konferencje, wystawy, jam ses-

sion, stoiska, warsztaty malar-

skie oraz giełda winylowa.  

(AnKraj)

WSPOMNIENIE \ 110 lat temu, 9 lipca, urodził się Stanisław Pagaczewski 
 (1916–1984) – pisarz, poeta, reportażysta i Kawaler Orderu Uśmiechu. Największą popular-
ność przyniosła mu trylogia o przygodach Baltazara Gąbki, która stała się klasyką polskiej 
literatury dziecięcej. Miłośnik gór, podróży i turystyki w swoich książkach przekazywał młodym 
czytelnikom radość odkrywania świata.

fot. YouTube/d

83 lata po wydarzeniach krwawej niedzieli pamięć o ofiarach tych wydarzeń przywołają m.in. 
obchody organizowane w Chełmie | fot. Facebook/d

 | fot. mat. pras./d

PAMIĘĆ \ 83. rocznica krwawej niedzieli – obchody w Chełmie

Tam, gdzie milkną słowa
Symboliczny kwiat lnu przypięty do ubrania, przejmujące świadectwa ocalałych, muzyczna zaduma i opowieść o świecie, 
którego już nie ma. W dniach 11–12 lipca w Chełmie, gdzie powstaje Muzeum Pamięci Ofiar Rzezi Wołyńskiej, odbę-

dą się obchody 83. rocznicy krwawej niedzieli. W programie znalazły się wydarzenia przypominające zarówno historię 
zbrodni dokonanej przez OUN-UPA, jak i losy konkretnych ludzi, rodzin oraz miejscowości, które zniknęły z map dawnych 
Kresów. 
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OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

„1410 BITWA POLITYCZNA” \ Dynamiczne starcie polityków i komentatorów, którzy 

mierzą się z najważniejszymi tematami dnia. Uczestnicy mają ograniczony czas na przedstawienie 
swoich argumentów, odpowiadają na pytania prowadzących, widzów oraz swoich rozmówców.

fot. mat. pras./d

14:10 | REPUBLIKA

D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć

PUBLICYSTYKA

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

06:00  Policjanci z Miami (5) 
- serial

07:00  Policjanci z Miami (6) 
- serial

08:00  Kobra - oddział spe-

cjalny (9) - serial
09:00  Kobra - oddział spe-

cjalny (10) - serial
10:00  Maria z przedmieścia 

(53) - serial
11:00  Maria z przedmieścia 

(53) - serial
12:00  Nie igraj z aniołem 

(113) - serial
13:00  Wspaniałe stulecie 

(47) - serial
14:00  Kurierzy (32) - serial
15:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (536) - serial
16:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (537) - serial
17:00  Kurierzy (33) - serial
18:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (970) - serial
19:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (971) - serial
20:00  Kula w łeb - film kry-

minalny, Szwajcaria/
USA/Indie 2012, wyk. 
Sylvester Stallone, 
Sung Kang, Sarah 
Shahi,

21:55  Pitbull. Ostatni pies 
- film sensacyjny, 
Polska 2018

00:20  Wściekłe psy - film 
sensacyjny, USA 1992

02:20  Dzielnica strachu 
(403) - serial

03:20  Lombard. Życie pod 
zastaw (966) - serial
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08:00  Serwis Info
08:10  Pogoda Info
08:20  Janosik (8) - serial
09:15  Ranczo (77) - serial 
10:10  Komisarz Alex (85) 

- serial
11:05  Ojciec Mateusz (196) 

- serial
12:00  Serwis Info
12:10  Agrobiznes
12:30  Agropogoda
12:40  To się opłaca
13:00  Sprawa dla reportera
14:00  Złoty chłopak (330) 

- serial
15:00  Serwis Info
15:10  Pogoda Info
15:25  Gra słów. Krzyżówka 

- teleturniej
16:00  Dziedzictwo (973) 

- serial
17:00  Teleexpress, pogoda
17:25  Jaka to melodia? 

- teleturniej
18:05  Reporterzy - mag.
18:25  Akacjowa 38 (908) 

- serial
19:30  Program informacyjny
19:55  Pytanie dnia
20:10  Sport, pogoda
20:30  Ojciec Mateusz (388) 

- serial
21:25  MŚ 2026 - studio
21:50  MŚ 2026 - mecz 

ćwierćfinałowy
00:30  Morderstwa w Cantal 

- film krym., Francja 
2023

02:15  Korczak - film biogra-

ficzny, Niemcy/Wielka 
Brytania/Polska 1990

06:55  Barwy szczęścia 
(3350) - serial 

07:30  Pytanie na śniadanie
11:30  Rodzinka.pl - serial
12:00  Rodzinka.pl - serial
12:35  Koło fortuny - tele-

turniej
13:15  Panna młoda (139) 

- serial 
14:05  Va banque - telet.
14:35  Na sygnale (872) 

- serial
15:05  La Promesa - pałac 

tajemnic (429) - serial
16:00  Koło fortuny - telet.
16:35  Familiada - teleturniej
17:20  Panna młoda (140) 

- serial 
18:15  Va banque - telet.
18:50  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
19:25  Barwy szczęścia 

(3350) - serial
20:05  Omnibus - szybcy 

i mądrzy - teleturniej
20:35  Omnibus - szybcy 

i mądrzy - dogrywka 
- teleturniej

20:55  Kocham Cię, Polsko! 
- pr. rozryw.

22:25  Daleko od szosy (5) 
- serial

23:50  PitBull 2 (7) - serial 
00:45  Krytyczna godzina 

- film kryminalny, 
Wielka Brytania/USA 
2019

02:30  Kruk 2. Czorny Woron 
nie śpi (3) - serial

03:30  Kruk 2. Czorny Woron 
nie śpi (4) - serial

06:00 Nowy dzień z Polsat 
News 

08:30  Malanowski i partne-

rzy (325) - serial
09:00  Malanowski i partne-

rzy (326) - serial
09:30  Trudne sprawy (1255) 

- serial
10:30  Trudne sprawy (1256) 

- serial
11:35  Gliniarze (872) - serial
12:35  Gliniarze (873) - serial
13:35  Dlaczego ja? (1502) 

- serial
14:40  Dlaczego ja? (1503) 

- serial
15:50  Wydarzenia
16:15  Pogoda
16:25  Interwencja
16:40  Gliniarze (1069) 

- serial
17:40  Gliniarze (1070) 

- serial
18:50 Wydarzenia 
19:15  Gość „Wydarzeń”
19:30 Sport, pogoda
20:00  Wpadka - komedia 

romantyczna, USA 
2007, wyk. Seth 
Rogen, Katherine 
Heigl, Paul Rudd, 
Leslie Mann

22:50  Mój chłopak się żeni 
- komedia roman-

tyczna, USA 1997, 
wyk. Julia Roberts, 
Cameron Diaz

01:00  Pitch Perfect 2 
- komedia muzyczna, 
USA 2015, wyk. Anna 
Kendrick, Rebel Wilson

05:50 Agro Info
05:55 Republika wstajemy!
06:10 Kto tu rządzi?
06:50 Andrzej Gajcy 

- Pierwsza rozmowa 
polityczna

07:05 Przyjaciele Republiki
08:00 Przyjaciele Republiki 

- Gość polityczny
08:30 Michał #Rachoń 
10:01 Po 10:00
11:01 Po 11:00
12:01 Po 12:00
13:00 Trzynasta…
13:35 Republika dzień 

- serwis
14:10 1410 Bitwa  

polityczna
15:00 Republika dzień 

- serwis
15:20 Klub sportowy
15:25 Republika dzień 
16:45 Klub sportowy
16:55 Express Republiki
17:10 Express Republiki+
17:35 Miłosz Kłeczek 

zaprasza
18:50 Klub sportowy
18:58 Prognoza pogody
19:00 Dzisiaj - serwis 

informacyjny 
20:20 Gość Dzisiaj
20:50 W punkt
22:15 Piachem w tryby
23:20 Codziennie 

******burza
23:35 Republika wieczór
00:20 Republika Nocą
01:40 Express Republiki
02:00 Express Republiki+
02:15 Poland Daily

08:00  Informacje dnia
08:15  Polski punkt widzenia
08:40  Dzielna niewiasta
09:00  Na zdrowie
09:20  Bóg z nami
10:00  Informacje dnia
10:15  Rozmowy niedokoń.
11:25  Myśląc Ojczyzna
11:35  Przyroda i ludzie
12:00  Anioł Pański
12:03  Informacje dnia
12:20  Katolicy a tożsamość 

Europy - wykłady
12:50  Mateczniki Polskości
13:00  Reportaż
13:30  Msza święta
14:30  Dom Paderewskiego 

w ojczyźnie
15:00  Po stronie prawdy
15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Z wędką nad wodę
16:35  Sól ziemi
17:05  Akademia pro-life
17:30  Odpowiedzialni za 

Kościół
18:00  Anioł Pański
18:05  Informacje dnia
18:15  Rozmowy niedokoń.
19:25  Rodzinny Ogród 

Zoologiczny
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  Śladami historii
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Głos serca
22:45  Albertynki - dok.
23:05  Maria Okońska - dok.
00:00  Słowo życia

Programy autorów „Codziennej” i „Gazety Polskiej” zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru.

PULS

Dostawa co środę / Bez kolejki / Bez kompromisów

NOWOŚĆ!

prenumerata.swsmedia.pl/inpost
Zamów już teraz!

ZESKANUJ

Dostawa co 

prenumerata.swsmedia.p

Gazeta Polska i Nowe Państwo
– teraz do odbioru przez Twój 
Paczkomat® InPost 
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MUNDIAL 2026 \ Argentyna i Szwajcaria uzupełniły ósemkę ćwierćfinalistów piłkarskich mistrzostw świata

Przepchnęli Messiego dalej
To był najbardziej kontrowersyjny mecz mistrzostw świata w Ameryce Północnej. Do 79. minuty Egipt prowadził 2:0 z Ar-
gentyną, ale przegrał 2:3. Wiele kontrowersji wzbudziło stronnicze sędziowanie Francuza François Letexiera, który wyraź-

nie faworyzował mistrzów świata, nie uznając Egiptowi gola. Swoje zadanie arbiter spełnił. Leo Messi gra dalej i wszyscy 
kibice są zadowoleni. Poza tymi z Egiptu. 

Artur Szczepanik

B
łędy ekipy sędziow-

skiej, w  szczególno-

ści głównego arbitra 
spot kania François 

Letexiera, pozbawiły awan-

su zespół z Afryki Północnej. 
W  58.  minucie francuski ar-

biter anulował gola zdobytego 
przez Mostafę Zico, całkowicie 
prawidłowego.

Letexier dopatrzył się przy 
wsparciu VAR faulu 80 m 
od bramki. Zgodnie z zasadami 
użycia VAR sędzia główny nie 
powinien być wzywany do po-

nownego rozpatrzenia takich 
sytuacji, ponieważ te wchodzą 
w zakres oceny dokonywanej 
przez arbitra jedynie na  bo-

isku.
Z kolei w 92. minucie zespół 

sędziowski przymknął oczy 
na faul argentyńskiego piłka-

rza w  polu karnym. Albice-

lestes wyprowadzili szybki 
kontratak zakończony golem 
Enza Fernándeza, który dobił 
afrykański zespół. – Niespra-

wiedliwe, niesprawiedliwe. 

To sędzia był przyczyną naszej 
porażki. Mecz w rzeczywisto-

ści zakończył się naszym zwy-

cięstwem – ocenił Zico.
Selekcjoner Egiptu Hossam 

Hassan zarzucił Letexierowi 
niekompetencję. – Na rezultat 
wpłynęły czynniki wewnętrz-

ne na  boisku podczas me-

czu oraz zewnętrzne sprzed 
spot kania. Wyglądało na  to, 
że Argentyna wywierała pre-

sję na  arbitrze, co  spowodo-

wało taki rozwój wypadków. 
Wyraziliśmy sędziemu nasze 
niezadowolenie. Po golu En-

za Fernándeza jakoś analizy 
VAR nie było. Wszyscy wi-

dzieliśmy ciągnięcie za koszul-
kę, ale tych powtórek nikt nie 
obejrzał i  nie anulował gola. 
Takie jest życie: niesprawie-

dliwe. Zasłużyliśmy na  zwy-

cięstwo, byliśmy lepszym ze-

społem. To, co  się stało, było 
nie fair, niesprawiedliwe. Być 
może ktoś chciał utrzymać mi-

strzów świata w turnieju? Oni 
byli wspierani na wielu pozio-

mach. W tym turnieju nie ma 
sprawiedliwości – zżymał się 
Hassan.

Argentyńczycy nie mogli 
uwierzyć w  swoje szczęście. 
Selekcjoner Lionel Scaloni 
nie był w  stanie rozmawiać 
z dziennikarzami. – Nie mogę 
już. Przepraszam. To zbyt wie-

le. Co za grupa piłkarzy – zdo-

łał wydusić przez łzy.
W podobnym stanie emocjo-

nalnym był Leo Messi. W tym 
spotkaniu 39-latek zmarnował 
rzut karny, ale później wpisał 
się na  listę strzelców i  miał 
asystę. Wynik ustalił w  doli-
czonym czasie drugiej połowy 
Enzo Fernández.

– Mamy fenomenalny zespół, 
który nigdy się nie poddaje. 
Musieliśmy wykorzystać prze-

strzeń, jaką rywale nam stwo-

rzyli, i dokładnie to zrobiliśmy. 
Przyjechaliśmy tu, by cieszyć 
się tymi mistrzostwami świata 
i reprezentować nasz kraj, i do-

kładnie to robimy – powiedział 
Fernández, zdobywca 3000. go-

la w historii mundialu.
W ostatnim, niezwykle nud-

nym meczu 1/8 finału Kolum-

bia zremisowała 0:0 ze Szwaj-
carią. Był to piąty mecz bez 
drużyny z Ameryki Południo-

wej na  tych mistrzostwach. 
Mimo to Kolumbijczyków już 
nie zobaczymy, bo przegrali 
z  Helwetami w  rzutach kar-

nych 3:4. To właśnie Szwajca-

rzy będą rywalami Argentyń-

czyków w walce o półfinał.

Leo Messi i jego koledzy o półfinał zagrają ze Szwajcarami | fot. IMAGO/imago sport/Forum

REPREZENTANT POLSKI W BENFICE

TRANSFERY \ Pomocnik piłkarskiej reprezentacji Polski Jakub Kamiński został piłka-

rzem słynnego wielkiego portugalskiego klubu Benfica Lizbona. W portugalskiej ekipie Polak 
będzie występował do 2031 r. Polak miał kosztować ok. 20 mln euro. Tyle zarobił niemiecki 
Köln, który niedawno wykupił Polaka po wypożyczeniu z VfL Wolfsburg. 

fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska
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SUDOKU ROZWIĄZANIAKRZYŻÓWKA

POZIOMO

3) stado dzikich koni

6) domek dla krów

7) zaczyna się o świcie
8) daw. papieska korona

11) bóg wiatrów

13) Śląski lub Żywiecki
14) imię Bismarcka
17) wolna posada

20) z kodem na kopercie

21) poetycko o statku
22) łysieje na drodze
23) ze stolicą w Abu Zabi
PIONOWO

1) lotniczy lub morski
2) porcja, dawka
3) ciężar opakowania
4) gra z numerkami
5) bogini z Samotraki

9) Jarocka lub Kwiatkowska
10) pierścień na sztagu
11) dawna nazwa Tokio

12) rejs Boeingiem
15) odgłos kół na bruku
16) świta, asysta
17) rejestr, spis
18) przy wale studni
19) obóz cygański
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